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GAZET 


Sobota, 30 Lipca 1910. 


Rok 100. 


LWOWSKA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Umurnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w binrze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna І. 9. — Listy należy frankować. 


Reklmnacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenumerata 
zamiejseowa: | miejscowa: 


rocznie . 32 К, | ćwierćrocznie 8 К — h, | rocznie . 24 К, | ćwierćrocznie 6 K, 
półrocznie . 16 К, | miesięcznie 25701, | półrocznie . . 12 К, | miesięcznie . w 2819 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I К 50 hb, drudzy 60 Б. 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 К. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych rzyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna І. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (У. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
czerwca b. r. zezwolić najmiłościwiej przyjąć 
i nosić: radey ministeryalnemu w Minister- 
stwie wyznań i oświaty, dr. Jerzemu Poray 
Madeyskiemu, królewsko bawarski order 
zasługi św. Michała IL. klasy z gwiazdą, a 
starszemu radcy rachankowemy w Namie- 
stnictwie we Lwowie, Karolowi Balzero- 
wi, krzyż kawalerski papieskiego orderu św. 
(irzegorza. ; 


Р. Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
zamianowuł w etacie urzędników rachunko- 
wych dyrckcyj lasów i dóbr państwowych 
olicyała rachnnkowego, Józefa Chwoykę, 
rowidentem rachunkowym. 


Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 
starszych oficyałów kancelaryjnych: Włady- 
sława Sehetynę z Buska do Lwowa, Adol- 
fa Kesslera z Monasterzysk do Stanisła- 
wowa i Jana Łykteja z Kopyczyniee do 
Sambora, tudzież zamianował starszego ofi- 
cyała kancelaryjnego w wyższym sądzie kra- 
jowym, Michała Trzosa, prowadzącym księ- 
gi gruntowe sądu krajowego we Lwowie, a 
starszymi oficyałaini kancełaryjnymi oficya- 
łów kancelaryjnych: Hersza Rosenfel- 
da w Tarnopolu dla Złoczowa, Jana К oza- 
kiewieza w Borszczowie dla Kopyczyniee 
i Kazimierza Balickiego w Lisku dla 
Juska, 


Obwieszczenie. 


Ponieważ rozpisany obwieszczeniem Pre- 
zydyum Namiestnictwa z 21 czerwca 1910 
І. 9756/pr. na dzień 22 lipca b. r. wybór 9 
członków Rady powiatowej w Rzeszowie z 
grupy gmin miejskich, a mianowicie z mia- 
sta Rzeszowa nie przyszedł do skutku 7 po- 
wodu niezebrania się Rady gminnej w wy- 
maganym ustawą komplecie, rozpisuje się 
przeto ponownie wybór dziewięciu (9) człon- 
ków Rady powiatowej w Rzeszowie z mia- 
sta Rzeszowa na dzień 6 września b. r. 

Wyboru tego dokona Rada gminna w 
Rzeszowie. 

Gdyby wybór i tego dnia z powodu 
braku kompletu Rady gminnej nie przyszedł 
do skutku, odbedzie się wybór ten dnia 13 
września b. r. z uwzględnieniem postano- 
wiol $ 39 ust. З ustawy z dnia 51 marca 
1889, Dz. u. kr. nr. 24. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

С. k. Namiestnik: 
Bobrzyński w. r. 


Obwieszczenie 


с. К. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
lipca 1910 1. ХУП. 51101224 w sprawie 
wprowadzania zwierząt i produktów zwierzę- 
сусп z Bośnii i Hercegowiny, — zamieszezo- 
ne jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejsze- 
go numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 29 lipca. 
Stosunki zdrowotne Galicyi. 


VI. W ten sposób rozpatrzywszy po 
kolei wszystkie czynniki, wpływ mające na 


rozwój ludności, „Sprawozdanie Rady! zdro- 
wia* przechodzi do kwestyi publicznej ochro- 
ny zdrowia, aby wskazać, со uczyniono u 
nas na tem polu. 

W dziale asanacyjnym przedstawia je- 
den z najważniejszych problemów woda do 
picia i użytku. Stosunki, jakie pod tym wzglę- 
dem panują w (alicyi, nie wszędzie można 
uważać jako zadowalające. 

Rozpoczynamy od Lwowa. Wodociąg 
miejski stolicy rozszerzono w roku 1906 o 
5494 Кт. w r. 1907 о 5:943 km., tak iż 
z Койсет tego roku oprócz samego ciągu 
doprowadzającego w długości 30:216 km., 
sieć rozprowadzająca miała długości 119-58 
km. Hydrantów ogniowych przybyło w 1906 r. 
9, w 1907 r. 42, z końcem tego roku było 
ich razem 960. Połączeń z domami przybyło 
200 i 210, z końcem г. 1907 było ich 4.422; 
instalacyj domowych przybyło w poszczegól- 
nych latach 189 i 294. z końcem r. 1907 
było zatem 4156. — Wodomierzy przybyło 
w obu latach 50, razem jest ich 590, а z ty- 
іп opłat wodomierzowych przypisano w 
1906 r. 240.408 kor., w 1907 roku 275.664 
koron. 

Zużytkowano wody w 1906 r. 4,295,477 
metr. sześć., czyli 68:8 litrów dziennie na 
glowę, w 1907 r. 5,044.%05 metr. sześć., 
czyli 79:6 litrów dziennie na głowę. 

W jesieni r. 1906 rozpoczęto roboty 
około powiększenia ujęcia wody w Woli Do- 
brostańskiej. W ciągu r. 1907 wykonano na 
długości jednego kilometra od pierwotnie 
istniejącej studni zbiorczej pięć nowych stu- 
dzien, z których każda składa się z płaszcza 
betonowego o 2 m. średnicy, 4 m. głębo- 
kich. W dnie tego betonowego cylindra za- 
puszczono otwory wiertnicze sięgające do 
warstwy nieprzepuszczałnej gruntu w głębo- 
kości 20 do 30 metrów pod terenem. Przez 
5 tygodni płukano nowe studnie i dopiero 
po otrzymaniu dobrych wyników analiz che- 
mieznych i bakteryologiecznych zaczęto wodę 
z tych nowych studziea 9 lipca 1907 dopro- 
wadzać do miasta. Badania chemiczne, doko- 
nane w pracowniach prof. Pawlewskiego i pro- 


fesora Radziszewskiego, jakoteż badania ba- 
kteryologiczne wykazały, że wodę z tych stu- 
dzien należy zaliczać do najlepszych wód źró- 
dlanych. 

Wodociąg miasta krakowa dostarczył 
w r. 1906 dla miasta Krakowa i Czarnej Wsi 
2,221.047 metr. sześć. wody, średnio na cele 
gospodarstwa domowego użyto na dzień i na 
glowe 45 litrów, na cele przemysłowe 6 li- 
trów, a 4 litry na cele publiczne. 

Chege mieć o ile możności jednolity 
obraz sposobu zaopatrzenia gmin w kraju w 
wodę do picia і do użytku, Namiestnietwo 
wezwało wszystkich lekarzy urzędowych do 
zdania sprawy według udzielonego kwestyo- 
naryusza, a zarazem odniosło się do wszyst- 
kich trzech dyrekcyj kolei państwowych i do 
komend korpuśnych z prośbą o daty szeze- 
gólowe co do studzien w obrębie stacyj kole- 
jowych, względnie zabudowań wojskowych. 

Zebrany materyał został opracowany 
przez krajowego inspektora sanitarnego dr. 
Józefa Barzyckiego. 

Wykazuje on, że najwięcej studzien jest 
w 5 powiatach między Wisłą i Sanem, oraz 
oddzielnie od nich leżącym krośnieńskim. Je- 
dna studnia przypada tam па 12 mieszkań- 
ców; wszystkie są bardzo płytkie. W 6 po- 
wiatach wschodnich jedna studnia przypada 
па 15—20 mieszkańców. W 24 powiatach 
częścią nizinnych (10), częścią górzystych 
(14), tworzących zwarte obszary, przypada 1 
studnia na 21—80 mieszkańców. W nastę- 
pującej seryi 16 powiatów przeważnie nizin- 
nych, przypada 1 studnia na 31—40 miesz- 
kańców. W 14 powiatach, do których należą 
tylko 2 zachodnie (reszta są to powiaty gó- 
rzyste Galieyi środkowej i wschodniej) służy 
1 studnia dla 41—70 mieszkańców. 

Najmniej studzien znajduje się w po- 
wiatach podolskich, oraz w powiecie krakow- 
skim i chrzanowskim. W 6 z tych powiatów 
przypada 1 studnia na 71—100 mieszkań- 
ców, w 6 innych na 101—187 mieszkańców. 

Według wydatności studzien tylko w 7 
powiatach jest dostateczna ilość wody, i to 
jedynie w czasie normalnych opadów; w cza- 


- AMEN. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


NE 
(Ciąg dalszy). 


A jednak była chwila, w której Zygmunt 
mógł to młode życie otoczyć, opromienić mi- 
łością i dla siebie zagarnąć. Dlaczegoż tak 
łatwo, tak bez oporu i bez walki odstąpił?... 
Był małoduszny i słaby, zbyt łatwo uwierzył 
w to, co mu Stasia, aby go od siebie odsu- 
nąć, mówiła; nie próbował nawet zdobyćjej 
dla siebie, zdawaćby się mogło, że się uląkł 
pogróżek tego jakiegoś niby jej narzeczone- 
go. A teraz co? Oddaliła się od niego i szła 
sama, popychana jakąś wrogą siłą ku prze- 
paści.... 

Podniósł oczy na portret i spotkał się 
7 jej wejrzeniem, takiem smutnem, takiem 
bardzo smutnem, — marzącem 0 nim.... 

Zerwał się z miejsca i podbiegł do 
Olgi : 

— Nie! nie! to stać się nie możc.... 
Pani musi mi dopomódz.... 

Olga przystanęła i mierząc go wzrokiem 
od stóp do głowy : 
czem? — spytała ostro. 

— Niech‘ pani tak na mnie nie pa- 
trzy — prosił Zygmunt — bo wypowiedzieć 
wszystkiego пів zdołam... W oczach pani są 
błyski nienawiści, czy gniewu. A ja chciał- 
bym się odwołać do twego... 

— Вегеа!... — dokończyła, śmiejąc się 
Olga. — Nie wysilaj się na wołania... he! 
һе !... bo to byłby głos na puszczy... А czy 


ty pewny jesteś, że masz serce?... Złudze- 
nie! Przecież widziałam cię również uswoich 
stóp... Przewracałeś ladnemi swemi oczyma 
i nieledwie mdlałeś w moim uścisku — dzie- 
ciaku l... A niby kochasz Stasię.... 

— Niechże mi pani pozwoli... 

— Cicho! Nie nie pozwalam, a nie po- 
trzebujesz mówić, bo wiem sama wszystko... 
Teraz chcesz, abym ja ci dopomogła ocalić 
Stasię z tego wiru.... 

— Tak... wyznaję! Obałamucono ją 
widócznie.... Lękam się jej entuzyazmu, któ- 
ry mógłby za daleko ją unieść.... Teraz taki 
czas... Pani przecież wie, że Jurowski jest 
bezwzględny. Szkoda jej młodego życia... 

— Powiedz to Jurowskiemu.... he! het... 
On ma całą teoryę o krwi barankowej, o któ- 
rą najłatwiej... Burzy się jak szampańskie 
wino i przelewa po brzegi, a ma tę właści- 
wość, że sam jej widok podnieca i zapała 
innych... Zresztą ja nie wiem, czy juź nie 
zapóźno.... 

— Jakto, zapóźno ! 

— Bo Stasia zdaje mi się być wtaje- 
mniczona.... Nie wiem na pewno, ale tak mi 
się zdaje... A wtajemniczeni cofnąć się już 
nie mogą. Rozumiesz? Był слав. Mówiłam 
ci, prosiłam: ostrzeż! A tyś со zrobił? Ani 
kroku.... Mazgaj! 

Zygmunt przypadł do jejrąk i całować 
zaczął : 

— 0160! 01001... — błagał. — Uczy- 
рів teraz wszystko, co zechcesz, со każesz, 
bylebym tylko mógł tę biedną istotę wyrwać... 
ocalić 1... 


Sofronówna nie cofała rąk swoich. Pod- 
dawała je nawet z pewnem zadowoleniem 
pocałunkom Zygmunta, rozszerzając różowe 
paluszki pod pieszezotą jego ust.... Oczy jej 
ciskały płowe błyski, gdy mówiła: 

— Przyjemnie całujesz... bardzo przy- 
jemnie.... Takie masz delikatne, aksamitne 
dotknięcie... Brutalne pali, a twoje pieści... 


Lewą rękę pozostawiając w jego dloni, 
prawą odgarnęła mu włosy z czoła i znów 
ujęła je tak, jak podczas pierwszej kolacyi, 
jakby nimi zatargać chciała. Spojrzała mu 
prosto w oczy. 

— Oj, wy mężczyźni! — szepnęła — 
jacyście wy wszyscy marni, jacy marni!... 
Z wyjątkiem јейперо!... I gdybym tylko 
chciała, ty, z temi marzącemi, szafirowemi 
oczyma, w których odbił się wizerunek Stasi 
z mego portretu, za chwilę stracilbyś pa- 
mięć... w upojeniu zmysłów !... 

Odtrąciła go nagle od siebie: 

— Ale nie chcę!.. Po co mi to? Sa- 
mo poczucie władzy czasem wystarcza... Po- 
dobasz mi się i uczynię, czego sobie ży- 
czysz I... 

— Jaka pani dobra, Olgo! 

Roześmiała się. 

— Takim lichym towarem, jak dobroć, 
nie handluję. I pozwalam ci nawet przypu- 
szczać, że mam w tem swój własny interes... 
Ułatwię ci widzenie się ze Stasią.... 

— Kiedy? kiedy? — pytał gorączkowo 
Zygmunt. 

— Jak najprędzej, Бо... niema wiele 
czasu do stracenia. Choćby jutro... Przyjdź 
tutaj jutro, o tej samej porze... Zastaniesz 
Stasie... Tylko uprzedzam: zdobądź się na 
energię bez rozmarzania się, czy mazgajskie- 
go rozmazywania sentymentu, usiłuj ją po- 
ciągnąć ku sobie, a oderwać od tych idei, 
któremi napoił ją Jurowski. Z pod jego cięż- 
kiego jarzma niech się wydobędzie, a przej- 
dzie w twoje delikatne... cha! cha!... miękie 
objęcia... Bo inaczej, to się na nie nie zda.... 
Rozumiesz ?... A teraz idź już sobie, idź!... 

Prawie popychała go ku drzwiom, wy- 
rywając gwałtownie swą rękę, którą on dzięk- 
czynnie całował. 

Gdy zniknął za drzwiami, Olga stała 
chwilę w zadumie, z głową pochyloną. Na- 
głym ruchem zbliżyła się potem do biurka, 


usiadła przy niem i na małym kartoniku na- 
pisała szybko słów kilka do Stasi: 

„Moje ty śliczne kochanie, obiecałaś 
przyjść do mnie jutro. Przypominam. Przyjdź 
koniecznie, koniecznie. Wymówki niema. Prócz 
portretu. mam inną ważną sprawę, niecier- 
piącą zwłoki, a przytem stęskniłam się do 
ciebie. Czekam od szóstej wieczorem z upra- 
gnieniem. Olga.“ 

Zapieczętowaľa, zaadresowała kopertę i 
zadzwoniła. Gdy weszła służąca, oddała jej 
list: 

— Natychmiast zanieść, podług adresu. 
Odpowiedzi nie będzie. 

Została sama. Wyprężyła przed siebie 
ramiona, jakby ze znużeniem. Odetchnęła z 
głębi piersi: 

— Och! оеһ!.,. — jęknęła. 

Jednym skokiem podbiegła do stojące- 
go na staludze portretu i wpatrzyła się w 
niego roziskrzonyim wzrokiem. Nie potrzebo- 
wała już teraz tłumić tego ognia nienawiści, 
który całą jej istotę ogarniał. Kurczowo za- 
cisnęła dłonie: 

— Ostatnia próba... — syknęła. Jeżeli 
szafirowe oczy Zygmunta cię nie odciągną, — 
to wtedy... wtedy... ja cię... 

Nie dokończyła groźby. Ruchem bru- 
talnym zarzuciła na portret zasłonę i odtrą- 
ciła stalugę. Szybko pogasiła światła i już 
jedna tylko lampa turecka, zwieszająca się 
od sufitu, rzucała przez szkiełka czerwone 
mdłe błaski, z poza misternej koronki bron- 
zowej oprawy; male półksiężyce i postacie 
zwierzątek, ozdabiające tę oprawę, chwiały 
się i pelzały cieniem po ścianach, drgając. 
Olga rzuciła się na otomanę, założyła nagie 
ramiona pod głowę i chwilę leżała nierucho- 
mo w myślach pogrążona... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
Adam Krechowiecki. 


sie dłuższej posuchy także i w tych powia- 
tach daje się uczuwać brak wody. 

Największy brak wody w wydatności 
studzien daje się odczuwać w powiatach Pod- 
Паје i Wieliczka. W 17 powiatach stosunki 
pod tym względem są również niepomyślne. 

W 101 gminach powiatów wschodnich 
niema ani jednej studni. 

W razie dłuższej posuchy wysychają 
nietylko studnie płytkie, ale także i głębsze. 
Cały powiat horodeński, znaczne kompleksy 
gmin w pow. samborskim i wielu innych po- 
wiatach cierpią wówczas na brak wody, i 
muszą czerpać z rzek, potoków, stawów lub 
w ziinie używać topionego śniegu. 

W niektórych miejscowościach włościa- 
nie chwytają deszezówkę do cystern w glinie 
kopanych. 

Na dość licznych stacyach kolejowych 
funkeyonaryusze otrzymują pewną dopłatę do 
pensyi za dowożenie wody z odległych stu- 
dzien prywatnych, ponieważ studnie stacyjne 
dostarczają wody mało lub o złym smaku. 

Dobrą wodę studzienną, według spra- 
wozdań lekarzy urzędowych, mają tylko po- 
wiaty grybowski i kosowski, w innych po- 
wiatach znaczna część studzien wydaje wodę 
złą, a w powiatach podhajeckim, trembowel- 
skim i wielickim wszystkie studnie mają wo- 
dę niesmaczną. Na 100 studzien kolejowych w 
obrębie dyrekcyi krakowskiej ma być 184 
pre, w obrębie lwowskiej 11:8 pre., w obrę- 
bie stanisławowskiej 32:2 рге. ze złą wodą. 

Na obszarze zabudowań wojskowych jest 
26 studzien, ztych 20 z dobra wodą, lecz w 
Gródku i Przemyślu dopiero po sztucznem 
uwolnieniu wody od kwasu siarkowodorowego, 
względnie po odżelezieniu. 

Studnie głębokie znajdują się w kilku- 
nastu powiatach, i tak w powiatach: grode- 
скіт, przemyskim, przemyślańskim, tarnopol- 
skim i tłumaekim przekracza głębokość 50 m., 
w złoczowskim 80 m., a w Kamionce, w pow. 
grybowskim, dochodzi do 140 m. 

Do przyczyn, które odejmują wodzie czę- 
ściowo lub całkowicie cechy wody użytecznej 
do picia, gotowania i t. d., należy smak na- 
fty, znaczna zawartość wapna lub gipsu, smak 
gorżkawy lub słonogorżki, słony, żelazisty, 
podejrzana barwa siwa, brunatna, zielona lub 
rdzawa i t. p. 

Przy wyborze miejsca pod budowę no- 
wych studzien mało kto zasięga opinii znawey 
ikieruje się głównie względami oszczędności, 
aby studnia najmniej kosztowała. W miaste- 
czkach nierzadko spotyka się studnie w bli- 
skości gnojowisk i źle urządzonych wychod- 
ków. Brak wychodków w znacznej ilości do- 
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mów naszych miasteczek jest powodem cią- 
glego zanieczyszczania placów, ulie i podwó- 
rzy, a tem samem i gruntu, a wskutek tego 
woda z płytkich studzien w takich miaste- 
czkach jest zwykle zła. 

Na ogólną liczbe 18.982 studzien nowych, 
urządzonych w trzech ostatnich latach, przy- 
pada 960 = 51 pre. na wiercone, a 18.022 
== 949 pre. na kopane. Przy tych kopanych 
studniach przypada 618 pre. na cembrzyny 
betonowe lub kamienne, a 38"7 pre. na dre- 
wniane. Istnieją wreszcie liczne studnie bez 
cembrzyn lub wiader. 

W ostatnim czasie rozpowszechniły się 
kręgi betonowe jako cembrzyny. W jednym 
tylko powiecie łańcuckim w З latach powstało 
403 studzien о cembrzynach betonowych. 

Z pomiędzy studzien kopanych w 3 
latach ostatnich przypada 6:2 pre. па porn- 
powe, 60:1 pre. na studnie ze stałemi wia- 
drami, а 88:7 pre. na studnie bez stałego 
przyrządu do czerpania lub pompowania wody. 

Zazwyczaj odbywa się czyszczenie studni 
raz do roku, około św. Jana, ale i to nie 
zawsze; dwa razy do roku odbywa się czy- 
szczenie tylko pod naciskiem władzy. 

Publiczne wodociągi znajdowały się 7 
końcem r. 1905 w 86 miastach i miasteczkach, 
w 2 zdrojowiskach (Krynica i Szezawnica), 
jakoteż w dwu wsiach (Rozwienicy, w pow. 


tyle odrębne piętno, że p. Kiderlen-Wachter 
niemal zaraz po powołaniu go na stanowi- 
sko sekretarza udał sięw podróż do Marien- 
badu i od tego niejako rozpoczął działalność 
swą w poruczonym mu zakresie, 

Niezawodnie przyjacielskie stosunki 
wiążące p. Kiderlen-Wichtera od szeregu lat 
2 hr. Aehrenthalem przyczyniły się do tego, 
że niemiecki mąż stanu postanowił jak naj- 
rychlej wybrać się w gościnę do P. Ministra 
spraw zagranicznych i skorzystał w tym celu 
2 pobytu Р. Ministra w Marienbadzie. Jako 
rzecz jednakowoż nie mniej pewną uważać 
należy, iż oprócz tego momentu osobistego 
był tu w grze inny jeszcze czynnik, tkwiący 
mianowicie w politycznych przekonaniach p. 
Kiderlen-Wiichtera. 

Fundament tych przekonań miano- 
wicie tworzy pielęgnowanie najserdeczniej- 
szego stosunku pomiędzy Niemcami, a Mo- 
narehią Habsburską i trwanie przy trójprzy- 
mierzu. 

Z jak najlepszą otuchą oczekują w Au- 
stro-Wegrzech dalszej działalności p. Kider- 
len-Wachtera, który wyrobił sobie rozgłos 
wielkich zdolności dyplomatycznych i który 
odznacza się przytem Żelazną wolą jakoteż 
niezachwianą wiernością przekonań. Przy bo- 
ku kanclerza Bethmanna-Hollwega poprowa- 
dzi on niezawodnie zagraniczną politykę Nie- 


jarosławskim i Hucie Nowej, w pow. ciesza- | miec tradycyjnym torem trójprzymierza. 


nowskim). 

W 8 z tej liczby woda jest zła; wadli- 
wie urządzonych jest 10; niedostatecznymi 
okazało się 8. 

Prócz tych publicznych, jest także kil- 
kanaście prywatnych wodociągów. 

W każdym razie zaopatrzenie gmin w 
wodę do picia i użytku poezyniło w latach 
1906 i 1907 pewne postępy. 


Wizyta p. Kiderlen-Wachtera, 


W Polit. Corresp. znajdujemy o spotka- 
niu hr. Aehrenthala z niemieckim sekreta- 
rzem państwowym spraw zagranicznych na- 
stępujący uwagi godny komentarz: 

W politycznych kołach Austro-Węgier 
odwiedziny p. Kiderlen-Wichtera wywołały 
żywe zadowolenie. Takie spotkania kierowni- 
ków polityki obu Państw sprzymierzonych 
stały się zwyczajem, bardzo troskliwie z obu 
stron pielęgnowanym. Jakkolwiek i najno= 
wszy zjazd opiera się przedewszystkiem na 


* 


Do Neue Fr. Presse donosza: Konfe- 
rencye hr. Aehrenthala z niemieckim kiero- 
wnikiem polityki zagranicznej nie odnosiły 
się do żadnej sprawy specyalnej, lecz objęły 
kompleks spraw bieżących. 

Dnia 27 b. m., jak już doniesiono, dał 
hr. Aehrenthal na cześć swego gościa obiad 
w hotelu „Weimar“ w salonie, który nale- 
żał do apartamentów zajmowanych przez 
króla Kdwarda podczas jego pobytów w Ma- 
rienbadzie. 

Podczas obiadu panował bardzo oży- 
wiony nastrój. 

Р. Kiderlen - Wächter oddalił się o go- 
dzinie 8 po południu. Inni uczestnicy pozo- 
stali jeszcze czas dłuższy. 

О godz. 5 po południu hr. Aehrenthal 
złożył swemu gościowi wizytę w willi Lu- 
ginsland i odbył z nim krótką konferencyę. 
poczem obaj mężowie stanu udali się na prze- 
chadzkę. 

Wieczorem odbyło się przyjęcie u sta- 
rosty, ks. Lichtensteina, ale zarówno hr. 
Aehrenthal, jak р. Kiderlen-Wichter, musieli 


| zażyłości Wiednia z Berlinem, ma jednak o|z powodu konferencyi usprawiedliwić swe 


nieprzybycie. Konfereneya ta trwała od go- 
dziny 7 wieczorem do 10 w nocy. Obaj mę- 
żowie stanu pozostawali przez cały ten czas 
sam na sam z soba. 

Dnia 28 b. m. wyruszył p. Kiderlen- 
Wiiehter już o godz. 7 rano na przechadzkę. 

O dalszym przebiegu tego dnia zjazdu 
brak na razie doniesień. 

О godz. 8 min. 30 wyjechał p. Kider- 


len-Wiichter z powrotem do Berlina. Hr. 
Aehrenthal odprowadził swego gościa na 
dworzec. 


Z pod berła rossyjskiego. 


Jeden z ostatnich numerów półurzędo- 
wej Rossii zawiera nastepujące uwagi o Po- 
lakach: | 

„Nieobecność Polaków na zjeździe sło- 
wiańskim w Sofii skłoniła naszych pisarzy 
opozycyjnych do dowodzenia, że obecna „na- 
eyonalistyczna* Rossya nie może być środ- 
kiem wszechsłowiańskiego zjednoczenia. „Je- 
żeli w istocie pragniemy być patryotami ros- 
syjskini — mówią oni — to powinniśmy 
zainteresować Polaków naszą sprawą. Lecz 
w tym celu winniśmy przekonać ich, że bę- 
dzie dla nich rzeczą bardziej wygodną iść 
z Rossyą, niż przeciwko niej, i że Rossya 
rzeczywiście jest tem mocarstwem słowiań- 
skiem, które będzie dla nich oparciem“. 

„Nasi publicyści opozycyjni zapomi- 
паја — replikuje tosstja — że z liczby 160 
milionów ludności cesarstwa  rossyjskiego, 
” stanowią Rossyanie, a Polacy — tylko 
około 6 pre. tj. jedenaście razy mniej. Prze- 
cież stumilionowa rossyjska masa ludowa, 
przewyższająca liczebnie ludność Stanów Zje- 
dnoczonych i nieco mniejsza od ludności Nie- 
miec i Austryi (109 milionów), nie może 
zmienić swej historyi w tym celu, by Polacy 
przekonali się, że są bliżsi Słowianom, niż 
Niemcom“... 

„--Jeżeli trzeba metodą ustępstw zain- 
teresować naszą sprawą 5'8 pre. Polaków, 
to tem bardziej powinniśmy czynić ustępstwa 
10:6 pre. Turko-Tatarów, a także 41, proe. 
Finnów 1 4 pre. Zydów. Cóż pozostanie dla 
rossyjskich dwu trzecich części ludności 
cesarstwa, oprócz prawa składania w ofierze 
obeoplemieńcom majątku i życia? Jakaż bę- 
dzie polityka cesarstwa, jeżeli będzie ona 
musiała liczyć się nie z pożytkiem narodu 
rossyjskiego, lecz z pragnieniami, częstokroć 
sprzecznemi, różnojęzycznej i różnoplemien- 


HISTORYE ULOTNE. 


(Réné Grougó: „Contes au rent“) 
(Ciąg dalszy). 


Fu 


W cieple pięknego poranku czerweowe- 
go, wielkie miasto zdawało się spoczywać 
w rozleniwieniu. Pan Gerbaulet, który zale- 
dwie był opuścił swoje skromne mieszkanko 
przy ulicy Trois-Freres, wrócił tam nagle, 
przeskakując po kilka schodów, jak szalony. 

Silnem popchnięciem ramienia drzwi 
otworzył i padł na łóżko, tak silnie poru- 
szony, że przeszło przez dwie minuty nie był 
w stanie wymówić ani słowa. Zona jego, £u- 
cya Gerbaulet, patrzyła na niego w zdumie- 
niu, nie wiedząc, czy ma się śmiać, czy pła- 
kać.... 

Nareszcie! (ierbanlet wyjął dziennik z 
kieszeni. 

— Masz, czytaj... 

Podawał gazetę jedną ręką, a wskazu- 
jacym palcem drugiej oznaczał ustęp, na dole 
kolumny. 

Lucya rzuciła okiem na dziennik i ona 
teraz kolejno wydała okrzyk radości. 

— Wielki los! 

— Так... Tak... — bełkotał Gerbau- 
let — 58611... nieprawdaż? Niema wątpli- 
wości... A to dopiero szalone szczęście!.... 
Muszę cię pocałować, żono!... Pięćkroć sto 
tysięcy franków! Pięćkroć sto tysięcy! 

Skakał teraz z radości, porywał Łucyę 
i puszczał się z nią w szaloną galopadę przez 
cały pokój. 

— Wyrzuć to precz i to, i jeszcze tamto! 

„To“ і „tamto“ były to przedmioty, 
które ozdabiały ich ładniutkie, ale ubogie 
mieszkanko ; chromolitografie w ramkach, ple- 
cione krzesła, stół z białego drzewa, zegar, 
kupiony w bazarze: wszystko to świadkowie 
już dwuletniego szczęśliwego pożycia, którego 
żadna chmura nie zaciemniła, 

Mechanik dotychczas z zawodu, Gerbau- 
let zażywał w istocie zasłużonej reputacyi 
porządnego czlowieka, zarabiającego dobrze, 
przynoszącego swój zarobek do domu i mi- 
łującego jak bóstwo swoją ładną łucyę, któ- 


ra ze swej strony o ile mogła najlepiej, przy- 
czyniała się do wspólnego dobrobytu. 

Ale czem była przeszłość wobec tera- 
Źniejszości? Nie warto już mówić o tem, co 
Bogaci! oni byli bogaci! Wkrótce 
szczątki skromnego ich gospodarstwa leżały 
na ziemi. To pobudziło Gerbaulet do śmie- 
chu. Lucya dzieliła 7 początku wesołość swe- 
go męża, a potem, nagle. wobec tego zni- 
szczenia, fala żalu serce jej zalała. ЁЇлїсуа roz- 
| płakała się... 


ж ж 
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Zmartwienie jej nie trwało długo... 

W ośm dni później Gerbauletowie 
opuszczali ulicę Trois - Freres, 

Wszyscy mieszkańcy ulicy stali w 
drzwiach swoich domów, aby popatrzeć po 
raz ostatni na bohaterów dnia, którzy od 
tygodnia musieli przyjąć przeszło dwieście 
osób z prośbą o zapomogę, odpowiedzieć na 
blisko trzysta listów, opisać stan swojej duszy 
dziesięciu reporterom i pozować w dwudzie- 
stu odmiennych pozach przed fotografami 
pism ilustrowanych. 

Pełno rąk podnosiło się do powozu, 
w którym zajęli miejsce państwo Gerbaulet. 

On, zmęczony już tą popularnością, 
uśmiechał się blado. A pani Gerbaulet, wi- 
docznie z sił wyczerpdna, rozdawała ciągle 
monety pięciofrankowe tym, którzy najgło- 
śniej składali życzenia. 

— Jedźmy! ulica Miromesnil! — roz- 
kazał Gerbaulet stangretowi. 

Powóz ruszył... Ani беграшеё, ani pię- 
kna fucya nie pożegnali spojrzeniem żalu 
smutnego domu przy ulicy Trois - Freres, 
gdzie przeżyli tyle dni w miłości, prostocie 
i w biedzie, dzielnie znoszonej. 

Przeciwnie, Gerbaulet zatarł ręce: 

— No, teraz, jesteśmy prawdziwymi 
„burżujami!* 

I on, ustrojony w uroczysty czarny an- 
glez, ona w czarnej jedwabnej sukni, zanadto 
wspaniałej, patrzyli na siebie z obopólnym 
zachwytem.... 

Oboje rośli w dumę. 


ж * 
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Dzięki hojności nowo wzbogaconych, 
apartament przy ulicy Miromesnil był już 
lik urządzony, gdy się tam sprowa- 
zili. 

Naturalnie przyjęto służącą. Pan wyda- 
wał jej rozkazy głosem, któremu usiłował 
nadać ton wielkopański. Pani traktowała ją 


7 uprzejmą wyższością. Bawiła ich to przez 
jakie dwadzieścia cztery godziny. Po upły- 
wie tego czasu, pan Grerbaulet zaczął się 
przeciągać i ziewać, siadając na każdem 
krześle z kolei w salonie (bo mieli także 1 
salon 1), 

— Nudzisz się? — zauważyła Żona, 

— 007 znowu! — odrzekł Gerbaulet. 

Niewiadomo już, które z nich wpadło 
na myśl otrząśnięcia się z nudy, która ich 
ogarniała — i zawiązania stosunków towa- 
rzyskieh z sąsiadami. 

Na pierwszem piętrze mieszkał pewien 
agent giełdowy; па drugiem, znany 2 rozgłosu 
artysta dramatyczny, na trzeciem, sam wła- 
ściciel. Agent odmówił, z pewną ironią, za- 
proszenin na obiad, przysłanemu przez pana 
i panią Gerbaulet; artysta nie raczył odpo- 
wiedzieć wcale; a gospodarz kazał powiedzieć 
przez służącą, że „kiedy indziej, przy sposo- 
bności, skorzysta z zaproszenia“. 

— Mamuty! — wyrwało się panu Ger- 
baulet przy tej sposobności wobec stróżowej. 

— Zapewne. ale oni płacą po cztery 
tysiące franków czynszu — odrzekła ona. 

Tego wieczora pan Gerbaulet wrócił do 
domu zamyślony... ET się dotknięty tem, 
że sąsiedzi mogli płacić cztery tysiące fran- 
ków czynszu, gdy on, chociaż bogaty, nie mógł 
się zdobyć na większy wydatek, jak dziewięć- 
set franków. 

ЕУ ЕУ 
ж 

Тутотаве рап Gerbaulet wkrótce zna- 
lazł się w przykrej majątkowej sytnacyi. 

Sprawa umieszczenia pięciukroć stuty- 
sięcy franków była kłopotliwa, bo przecież 
rozumie się samo przez się, że nie myślano 
o zwykłych papierach, przynoszących najwy- 
żej trzy od sta. Doradey znający się na obro- 
tach bankowych zapewniali przecież, że mo- 
żna mieć z kapitału piętnaście lub nawet dwa- 
dzieścia od sta. 

Jeden z nich, jegomość bardzo szyko- 
wny, który u małżonków Gerbaulet potrafił 
całą ufność zdobyć, poddał im myśl zakupie- 
nia akcyj kopalni złota, Ponieważ akcye złota 
spadły nagle, jak gdyby przypadkiem, rzucono 
się na inne walory, które tego samego losu 
niebawem doznały. 

— Ja wiem со to znaczy — zauważył 
finansista. — Wszyscy się zwrócili do węgla 
kamiennego. Weźcie akcye węglowe. 

Zakupiono je natychmiast, lecz i one 
poszły tą samą drogą, eo poprzednie. 

Na szczęście pan Gerbaulet był inteli- 


gentny. Rozejrzał się szybko w operacyach 
giełdowych i wspierany radą zaufanego finan- 
sisty, rozpoczął grę na giełdzie na szeroką 
skalę, 

Odtąd każdego wieczora, państwo Ger- 
baulet, szczęśliwi kapitaliści, zajęci byli wpa- 
trywaniem się w cyfry, obliczaniem różnicy 
kursów, w czem się ciągle mylili, pocili się 
krwawo, aby rozwikłać przerażającą gmatwa- 
ninę swoich interesów i kończyli zawsze na 
stwierdzeniu nowej straty! 

Pan Gerbaulet stał się nerwowy, roz- 
drażniony. 

— Niech to pioruny biją! Akcye zwią- 
zkowe znowu nas kosztowały szesnaście ty- 
sięcy franków w tym tygodniul... To twoja 
wina, Łucyo! Czemu się uparłaś kupować па 
zwyżkę?... 

— Ja? Nigdy w świeciel... To tyl... 
Nie! 

— Так! 

W ośm miesięcy po wygraniu wielkie- 
go losu, zaufany finansista, przyjaciel mał- 
żonków Gerbaulet, postarał się, aby odtąd 
byli w zgodzie: Uciekł z resztą ich kapitału. 


ж ж 
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Pierwszem uczuciem pana Gerbaulet by- 
ła rozpacz gwałtowna. 

Łucya starała się go uspokoić. 

— Słuchaj, mój biedny, drogi mężulku. 
Widać nie byliśmy stworzeni na kapitalistów... 
A zresztą, czy to było życie, to, które wie- 
dliśmy od kilku miesięcy?.. Postarzeliśmy 
się przynajmniej o cztery latal... Pieniądze, 
zyski, straty, różnice, łikwidacye: zaczynali- 
śmy już głowę tracić. Олу wiesz, co ci po- 
wiem? Chodźmy po prostu zobaczyć, czy na- 
sze małe mieszkanko przy ulicy Trois-Freres 
jest wolne... Ty masz zawsze tak samo silne 
ręce, mnie nie zabraknie odwagi. Do licha 
więc z tem nieznośnem bogactwem! Wróci- 
my do naszego skromnego życia i zapomni- 
my o naszym z pozoru dobrym, a w istocie 
złym losie! 

Dzisiaj, Gerbaulet i Łucya są już zno- 
wu w swojem dawnem mieszkaniu przy ul. 
Trois-Freres. On wychodzi eo rana w blu- 
zie, nie mniej dumny, jak wtedy, gdy ро- 
siadał pięćkroć stotysięcy franków, a ona pie- 
rze całymi dniami bieliznę, śpiewając na саќе 
gardło. 

I są zupełnie szczęśliwi! 


(Dokończenie nastąpi). 


nej trzeciej części jego ludności. I mimowoli 
nasuwa się pytanie, czy Polacy, którzy w o- 
okresie ostatnich zamieszek w sposób szcze- 
gólnie jaskrawy występowali przeciwko jedno- 
ści cesarstwa, mogą sądzić, że Rossyanie 
uwierzą, jakoby metodą ustępstw można było 
zainteresować Polaków sprawą  rossyjską, 
skoro ustępstwa cesarzy Aleksandra I. i Ale- 
ksandra П. doprowadziły ich do powstań 
zbrojnych. 

„Przywódcom społeczeństwa polskiego 
nikt nie może odmówić wykształcenia poli- 
tycznego i pojmowania warunków istnienia 
narodu polskiego we wszystkich trzech dziel- 
nicach dawnego Królestwa Polskiego. Rozu- 
mieją oni doskonale, za jaką cenę można 
osiągnąć przywrócenie Królestwa Polskiego, 
na którego cześć toastował p. Sieroszewski, 
napróżno namawiając do takiegoż toastu p. 
Rodiczewa. Lecz czyż my, Rossyanie, może- 
my pracować nad przywróceniem Królestwa 
Polskiego, wiedząc, jak mało jest rozwinięta 
wśród Polaków świadomość słowiańska i ja- 
kie uczucia względem Rossyan żywi bardzo 
wielu Polaków. Przynajmniej pozycya stron- 
пісі pojednawezych w społeczeństwie pol- 
skiem wskazuje, jak mało istnieje widoków, 
by stronnictwa te zyskały dominujące stano- 
wisko w autonomicznej Polsce. 

„Оху Polacy pójdą z nami, czy nie, to 
ich sprawa, lecz my, Rossyanie, powinnismy 
kroczyć własną drogą, drogą państwowości 
rossyjskiej, nie zaś państwowości mieszanej, 
stanowiącej wypadkową dziesiątków odręb- 
nych separatyzmów zamieszkujących cesar- 
stwo narodowości, które razem wzięte, są dwa 
razy mniejsze, niż narodowość rossyjska, twór- 
czyni cesarstwa“. 


Sprawa Rochette. 


OWE 


W mniejszym stopniu, aniżeli zasądze- 
nie Rochette'a przez trybunał sądowy, zajął 
opinię publiczną w Paryżu sensacyjny zwrot, 
jaki przybrało śledztwo parlamentarne, — 
Stwierdzono w niem bowiem, na podstawie 
zeznań bankiera Gaudrion, że użyty przez po- 
licyę paryską do wniesienia skargi przeciw 
Rochette'owi Picherau otrzymał za przy- 
sługę czek na 25.000. Przyparty do muru 
Picherau okoliczność tę potwierdził. 

Journal ogłasza osnowę niektórych 
aktów, znajdujących się w rękach komisyi par- 
Jamentarnej. Protokół sądowy i nota sędziego 
śledczego stwierdzają, że skarga przeciw Ro- 
chette'owi w istocie wytoczona została jedy- 
nie skutkiem skargi podstawionego przez po- 
licyę Picherau. Przy skardze Picherau znaj- 
duje się znamienny komentrz Rochette'a. 
Oświadcza оп w nim, że Picherau akcyj „Ner- 
va“ wcale nie nabył za jego pośrednictwem, 
więc też go skarżyć nie może. „Do skargi — 
wywodzi dalej — dołączony był plik dokumen- 
tów, które zapewne znajdują się obecnie 
w aktach. Те akty па 8 dni przed podaniem 
skargi ofiarował mi za posrednictwem mego 
adwokata p. Rabier, niejaki Schapiro za cenę 
80.000 fr. Р. Rabier zawiadomił o tem sẹ- 
dziego śledczego, który jednakże żadnych dal- 
szych kroków w tej sprawie nie czynił“. 

Dep. Rabier, interyiewowany przez Ma- 
tin, potwierdził prawdziwość tej informacyi, 
z tą tylko zmianą, że za dokumenty żądano 
nie 80 lecz 75 tysięcy franków. Schapiro 
jest zięciem socyalistycznego deputowanego 
Jul. Quesde, 

Zeznania samego Picherau obciążają nie- 
tylko gabinetowego dyrektora prefekta poli- 
суі Duranda, lecz także sędziego śledczego 
Berra. Przed konfrontacyą z Rochettem miał 
sędzia dokładnie Picherau pouczać. „Konfron- 
tacya, mówił, musi być przeprowadzona. Na 
pytania Rochette'a nie odpowiadasz pan wcale. 
Со do mnie, wypytywać pana nie będę. Je- 
ślibyś pan znalazł się w kłopocie, to zacho- 
waj się wobec Rochette'a po grubiańsku", 

Najważniejszą teraz jest kwestya, z ja- 
kiego źródła pochodzi owych 25.000 franków, 
które otrzymał Picherau za wniesienie skargi 
przeciwko Rochette'owi. 

Badany wczoraj w tym kierunku dyre- 
ktor gabinetu prefekta policyi Durand znalazł 
się w bardzo przykrem położeniu. Ostate- 
cznie przyznał, że wiedział, iż Picherau o- 
trzymał od Gaudriona 25.000 franków, ale 
twierdzi zarazem, jakoby mniemał, że Piche- 
гап jest prawnym właścicielem papierów, któ- 
re służyły mu za podstawę skargi. 


KRONIKA. 


Lwów, 29 lipca. 


— Kalendarz. 

Sobota (80 lipca): 

Abdona i Senny. — Zdobysława. — Mar- 
tyny m. 

Wschód słońca o godzinie 8:53 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:09 po południu. 
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(2) Z kolei państwowych. P. Mini- 
ster kolei żelaznych zamianował tytularnego 
starszego inspektora Zygmunta Maywalta, na- 
czelnikiem oddziału dla budowy i utrzymania 
kolei w dyrekcyi, w Krakowie, odwołując ró- 
wnocześnie poprzednie mianowanie go naczel- 
nikiem takiegoż oddziału we Lwowie. Dalej 
zamianowany został inspektor Feliks Bitschan, 
naczelnik biura dla linii Towarzystwa kolei 
państwowych w Wiedniu, zastępcą naczelnika 
oddziału dla budowy i konserwacyi w Krako- 
wie, zaś starszy inspektor Stanisław Warzesz- 
kiewiez uwolniony został od obowiązków na- 
czelnika tegoż oddziału, przyczem wyrażono mu 
uznanie za jego dotychczasową znakomitą dzia- 
łalność służbową. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Ignacy Korn- 
gut i Hirsch Tislowitz, kandydaci adwokaccy 
z Krakowa, otrzymali na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim stopień doktorów praw, a Janusz Sro- 
czyński z Rombieża, w Królestwie Polskiem, 
stopień doktora filozofii. 

— Z Rady m. Lwowa. Wczoraj o go- 
dzinie 8 wieczorem odbyło się w wielkiej sali 
ratuszowej uroczyste posiedzenie na przyjęcie 
delegatów Związku Narodowego Polskiego z 
Ameryki. Na posiedzenie przybyli radni w stro- 
jach narodowych w pokaźnej liczbie, niektórzy 
przyjechali nawet specyalnie na tę uroczystość 
у wywczasów letnich. 

Ро przywitaniu gości przez prezydenta 
miasta p. Ciucheińskiego, który ich 
przedstawił radnym, zabrał głos p. Stęczyń- 
ski, prezes amerykańskiego „Związku“, prze- 
mówił w te słowa: 

„Uzcigodny Danie Prezydencie! Wielce 
Szanowni panowie Radni! Przywożę wam po- 
zdrowienie od rodaków, którzy choć oddaleni 
od was o tysiące mil, są przecież tak bliscy 
sercem i tem wszystkiem, co najdroższe dla 
nas, со godne ukochania, miłościa Ojczyzny. 

Qześć Wam i pokłon, przezaeni obywate- 
le! My, Polacy, rzuceni zrządzeniem Opatrzno- 
ści na grunt amerykański, wśród okoliczności 
niezawsze sprzyjających odręhnemu traktowa- 
niu spraw naszych od interesów rasy anglo- 
saksońskiej, uważamy za swój obowiązek sku- 
pić w jedną organizacyę wszystkich naszych 
rodaków w Ameryce i dlatogo założyliśmy 
„Związek Narodowy Polski”. 

T oto przyjeźdżamy do Ojczyzny po dwu- 
dziestu kilku latach nieobecności i zastajemy 
zmianę stosunków miejscowych tak na lepsze, 
tak dalece na korzyść naszej Ojczyzny, że ser- 
ce від rwie z radości i łzy się do oczu cisną, 

Zasługą to jest waszą, ezcigodni Pano- 
wie, żeście potrafili ułożyć i zdobyć sobie sto- 
sunki takie, które pozwalają wam na pielęgno- 
wanie naszego wspólnego ideału. 

A więc my przywozimy wam od Polaków 
amerykańskich wyrazy najżywszego uwielbienia 
i uznania dla waszej pracy narodowej. 

Dostojni panowie, w marzeniach moich 
nigdy nie przypuszczałem, że będę przemawiał 
w tym giuachu, w tej stolicy jedynej części 
Polski, używającej swobody. 

Związek Narodowy Polski wprawdzie sku- 
pia w sobie tylko 70.000 najlepszych synów 
Ojczyzny, wyrzuconych na grunt amerykański, 


ale śmiało może powiedzieć, że reprezentuje 8. 


miliony Polaków w Ameryce. Jestto kolonia i 
tak liczna і tak silna i tak pełna świadomości 
narodowej, że jej lekceważyć niepodobna. A dla 
niej całej to zaszczytem jest, że mi danem jest 
przemawiać tutaj w ich imieniu. Bądźcie więc 
panowie pewni, że ich o tym zaszczycie zawia- 
domimy i że będzie dla nich zachętą do pracy 
to, że Ojczyzna o nich pamięta. 

Czołem wam, przezacni obywatele i przed- 
stawiciele królewskiego grodu Lwowa!“ 

Rozbrzmiały huczne, długotrwałe oklaski, 
poczem po przeczytaniu przez p. Abczyń- 
skiego, wicecenzora „Związku“, adresu, p. 
Żychliński wręczył go prezydentowi miasta. P. 
Ciucheiński, wspomniawszy o Jagielle, któ- 
remu Lwów wiele zawdzięcza, podziękował 
imieniem miasta za adres, „który będzie jedną 
z najmilszych pamiątek w skarbeu miejskim, 
oraz zachętą do dalszej pracy*. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Po posiedzeniu odbyło się w pomieszka- 
niu p. Ciuchcińskiego przyjęcie, w którem 
wzięło udział kilkadziesiąt osób. Podczas uczty, 
przemawiało kilku moweów, między innymi 
prezes Koła polskiego dr. Głąbiński i p. Stę- 
czyński, który w dłuższem przemówieniu 
skreślił bistoryę polskiej emigracyi w Ameryce 
i powstania „Związku*, będącego już dziś po- 
tężną instytucyą, skupiającą w swoich rękach 
najważniejsze interesy ludności polskiej w Ame- 
ryce; zakłada on szkoły i czytelnie, udziela sty- 
pendyów, pomaga w wyszukiwaniu ргасуці +. d 
Związek ten założył również biuro prasowe i 
on to doprowadził do wykonania uchwały Kon- 
gresu amerykańskiego со do postawienia po- 
mnika Kościuszcze i wzniósł pomnik Kazimie- 
rza Pułaskiego, którego twórca znajduje się 
wśród obecnych (huczne przeciągłe oklaski pod 
adresem p. Chodzińskiego). Twórcy pomnika 
Kościuszki zabrakło wśród obecnych; Śmierć go 
przedwczesna porwała. 

Równocześnie „Związek* urządził Kon- 
gres Polski, który nie ma pretensyi do dosko- 
nałości, ale jest początkiem, po którym тозса 
spodziewa się kongresu następującego, jedno- 
czącego wszystkich Polaków, 


„Gazeta Lwowska* z dnia 30 lipca 1910, 


Przemówienie p. Stęczyńskiego przyjęto 
gorącymi oklaskami, 

Prof. dr. Roszkowski wniósł nastę- 
pnie toast, wyprowadzający się od staropolskie- 
go „(rość w dom, Bóg w dom“. 

Uczta przegradzana serdeczną pogawędka 
i przemówieniami, przeciągnęla się do późna 
w nocy. 

— Qbchód Chopinowski we Lwowie. 
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczenie : 

Zapowiedziana na październik (22—98) 
uroczystość Chopinowska odbędzie się w całej 
pierwotnej osnowie, jakkolwiek w wykonaniu 
programu znaczne zajdą zmiany z powodu, że 
mistrz Paderewski, cierpiący na newralgię w 
ręce, grać nie może przez czas dłuższy i przy- 
będzie do Lwowa tylko jako uczestnik Zjazdu 
muzyków. 

Postanowienie to zapadło w pierwszym 
rzędzie wskutek choroby znakomitego artysty, 
wywołała je jednak również i konieczność wcze- 
snego ustalenia programu bez względu nawet 
na możliwość polepszenia zdrowia artysty, któ- 
re pozwoliłoby żywić jakowąś nadzieję, iż u- 
słyszymy go grającego. 

Licząc się z tą koniecznością, zawarł ko- 
mitet umowę z pierwszorzędnemi siłami, jak: 
Henryk Melcer, Maurycy Rosenthal, Józef Sli- 
wiński i Wanda Landowska, którzy dział for- 
tepianowy grą swoją wypełnią. Mistrz Pade- 
rewski zaś, ulegając prośbom Komitetu, przy- 
rzekł mówić na Obchodzie inauguracyjnym, 
nadto zaś ujrzymy go przy wykonaniu Symfo- 
nii (po raz pierwszy w Polsce) i przy wzno- 
wieniu opery „Manru*, którą po za programem 
Komitetu dyrekcya teatru ma zamiar wystawić 
równocześnie z Obchodem. 

Spowodowane zmianami programu, ewen- 
tualne żądania zwrotu kwot zapłaconych za bi- 
lety, kasa Komitetu uwzględnia aż do dnia 15 
września b. r. Jak dotąd jednak, z żądaniami 
zwrotu nikt nie wystąpił, mimo, że Komitet 
już od dni dziesięciu wszystkim kupującym za- 
szłe zmiany programu јак najskrupulatniej 
przedstawia. 

Udział publiczności w Obchodzie Chopi- 
nowskim zapowiada się więc świetnie, a zjazd 
licznych uczestników z kraju i zagranicy za- 
pewnia zarówno koncertom, jak i wszelkim 
adczytom i zebraniom, fizygnomię niczwykle u- 
roczystą. Jakkolwiek tedy Komitet z przykro- 
ścią tylko musiał pogodzić się z myślą wyco- 
fania nazwiska I. J. Paderewskiego z rzędu 
wykonawców, to jednak zarówno znakomici wy- 
konawcy, jak i wysoce zajmująca treść koncer- 
tów, zarówno doniosłe znaczenie hołdu, skła- 
danego największemu muzyki polskiej Geniu- 
szowi, jak i znaczenie Zjazdu muzyków urzą- 
dzonego w Polsce po raz pierwszy, przema- 
wiają zbyt silnie do ogółu, aby nie miał on 
uczuć, iż w Obchodzie konieczny jest udział 
publiczności jak najszerszy. Niemniej i eel, 
którym jest, jak wiadomo, powiększenie fundu- 
szów na pomnik, nie pozwala nikomu usuwać 
sią od spełnienia obowiązku wobec pamięci 
Chopina. 

Ze swojej strony, Komitet pozyskawszy 
wyżej wymienione znakomite siły, czyni nieu- 
stanne starania, aby koncerty powiodły się pod 
względem artystycznym jak najlepiej. Program 
uroczystości składać się bodzie z następujących 
punktów : 

1. Obehód inauguraeyjny — mowy, od- 
czyt, Te Deum Elsnera. 

2. Koncert archaiczny, utwory wokalne, 
odśpiewane przez zespół solistów, utwory in- 
strumentalne p. Wanda Landowska klawesino, 
pp. Wolfsthal i Pulikowski skrzypce. 

3. Koncert złożony z utworów współcze- 
snych Chopinowi (koncert e-moll i utwory Cho- 
pina) — A. Rosenthal. 

4. Koncert złożony wyłącznie z utworów 
Chopina (J. Śliwiński). 

5. Utwory orkiestralne nowszych kompo- 
zytorów polskich koncert e-moll Melcera (wy- 
kona kompozytor) i Symfonia I. J. Paderew- 
skiego. Szczegółowy program, jakoteż porządek 
Zjazdu, zostaną 2 początkiem września ogło- 
szone 

We Lwowie, d. 28 lipca 1910. 

Ża komitet: 

Dr. А. Mniszek Tchorznicki, przewo- 
dniczący. 

Stanisław Niewiadomski, sekretarz ge- 
neralny. 

— Uroezystość Chopinowska w Kry- 
nicy, urządzona d. 22 b. m., wypadła bar- 
dzo podniośle. Podczas nabożeństwa w kościele 
kapela zdrojowa odegrała „Marsza żałobnego* 
Chopina i kilka „Prełudyów*, w których solo 
skrzypcowe wykonał p. Adam Wroński. Kaza- 
nie wygłosił ks. dr. Ciemniewski. Popołudnio- 
wa produkcya orkiestry na deptaku wypełnio- 
na była wyłącznie utworami Chopina. W wie- 
czornym „Koncercie Ohopinowskim", poprze- 
dzonym słowem wstępnem Jana Pietrzyckiegc, 
wystąpiła śpiewaczka ze Lwowa, panna Zofii 
Obtułowiczówna, pianista Gawroński i artysta 
sceny lwowskiej р. Szobert. 

— Przekształcenie liceum im. kró- 
łowej Jadwigi na gimnazyum realne. 
Szkoły licealne wskutek wydanego w r. z. 
przez Ministerstwo oświaty dodatkowego rozpo- 


rządzenia utraciły część nielicznych zresztą u- | mysłowego w Krakowie 


tego, że gdy n. p. kandydatki na farmaceutki 
musiały dawniej składać uzupełniający egza- 
min z jednego tylko przedmiotu, obecnie trze- 
ha go składać z kilku przedmiotów. W skutek 
tego frekwencya liceum miejskiego im. król. 
Jadwigi jest nieliczna, а gmina m. Lwowa do- 
Када do kosztów utrzymania tego zakładu ro- 
cznie około 70.000 kor. Wprowadzone zaś obe- 
еше w Życie przepisy organizacyjne dla gimna- 
zyów realnych dają abituryentom takich zakła- 
dów pełne i nieograniczone prawo wstępu na 
Uniwersytet i na Politechnikę w charakterze 
słuchaczek zwyczajnych (liceantki mają wstęp 
na Uniwersytet tylko jako słuchaczki nadzwy- 
czajne). 

Miejska Rada szkolna okręgowa w poro- 
zumieniu х dyrekcyą liceum królowej Jadwigi 
przedłożyła projekt przekształcenia liceum na 
gimnazynm realne. Przemiana ma następować 
stopniowo, во roku po jednej klasie, już ewen- 
tnalnie od 1 września 1910. Nad tą sprawa 
obradował już magistrat i wnioski Rady szkol- 
nej postanowił przedłożyć z przychylną opinia 
Radzie miejskiej. W myśl tych wniosków, mu- 
siałaby być otwarta już z 1 września pierwsza 
klasa gimnazyum realnego. Wpisowe ustano- 
wiono na 5 kor., czesne 15 kor. miesięcznie 
(właściwie 150 kor. rocznie, rozłożone na 10 
rat miesięcznych). 

— Jubileusz 20-letniego kapłaństwa 
ks. kanonika Władysława Librewskiego obcho- 
dzili uroczyście parafianie św. Anny ubiegłej 
niedzieli. Po sumie eelebrowanej przez jubilata 
i po kazaniu ks. prałata Świsterskiego, wpro- 
wadzono jubilata przy odgłosie orkiestry kole- 
jowej do kancelaryi dywanami i kwiatami ude- 
korowanej, gdzie imieniem komitetu parafian 
złożył mu gratulacye w bardzo serdecznych 
wyrazach p. L. Hodoly, podnosząc jego nie- 
zwykłą gorliwość kapłańską, energiczne stara- 
nia około budowy nowego kościoła św. Anny 
i akcentując osobliwie z zapałem jego gorące, 
pełne wysokiego nastroju kazania i nabożeń- 
stwa, poczem wręczył mu w upominku kielich 
imieniem wdzięcznych parafian. Po dalszych 
gratulacyach bractw kościelnych, Towarzystwa 
św. Wincentego 4 Paulo i Czytelni kolejowej 
podziękował wzruszony jubilat za owacye, po- 
czem podejmował gościnnie zaproszonych gości 
duchownych i świeckich. Serdeczne przemówie- 
nia na tem przyjęciu były dalssym dowodem 
szczerej sympatyi, jaką się cieszy jubilat, a do- 
wodziły tego także stosy gratulacyjnych listów 
i telegramów, między nimi od JE. ks. Arcybi- 
skupa  Bilezewskiego, radey Dworn Rybi- 
ckiego i w. i. 

— Staeya kolejowa Hinowiee, polo- 
żona na szlaku kolejowym Lwów-Podhajce, n- 
rządzona dotychczas dla ruchu osobowego i 
pakunkowego, została z dniem 10 lipca b. r. 
otwarta dla nieograniczonego ruchu towarowe- 
go z wyjątkiem przewozu zwłok, żywych zwie- 
rząłt, materyałów wybuchowych i takich przed- 
miotów, dla których załadowania, względnie 
wyładowania, potrzebne są specyalne urządzenia. 

Wyładowanie, względnie załadowanie prze- 
syłek całowozowych w rzeczonej stacyi winien 
uskutecznić odbiorca, względnie nadawca. 


— Towarzystwo samopomocy certy- 
fikatystów wojskowych dla Galieyi z W. ks. 
Krakowskiem odbędzie walne zgromadzenie w 
niedzielę, dnia 7 sierpnia b. r. о godz. + po 
południu w lokalu przy ul. Długosza 1, 61. p. 

— Na kongres szkolny do Paryża wy- 
jechali jako delegaci Rady szkolnej krajowej: 
emer. inspektor krajowy szkolny radea Dworu 
Bolesław Baranowski i krajowy inspektor szkol- 
ny p. Kazimierz Bruchnalski. 


A Beezkę oliwy znaleziono wczoraj na 
dziedzińcu realności przy ulicy Gołuchowskich 
І. 3. Mieli ја tam przywieźć nieznani ludzie. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Włodzimierza Wężyckiego przy ul. Bema 1. 
14 dostali się wczoraj złodzieje i skradli zna- 
czną ilość garderoby i weksle opiewające na 
400 kor. 

Z lokalu Tow. im. Kaczkowskiego przy 
ul. Krakowskiej 1. 17 skradziono kilka butelek 
miodu i wina oraz kilkanaście książek. 

Do sklepu p. Antoniego Herolda przy ul. 
Andrzeja hr. Potockiego 1. 22 włamali się wczo- 
raj w nocy złodzieje i skradli rozmaite wi- 
ktuały, tytoń i papierosy, łącznej wartości 200 
koron. 

ү Zmarł w ostatnich dniach: w Wa- 
dowicach, Julian Lizak, emer., profesor gimna- 
zyalny, w 81 r. życia. 

— Rada miasta Krakowa uchwaliła 
poczynić kroki w Ministerstwie kolei żelaznych 
o przywrócenie dawnych kart powrotnych do 
Zakopanego. — Dalej uchwalono jednomyślnie 
wśród oklasków nadać jednej z ulie, przyty- 
kających do placu Matejki, nazwę ul. Tgnace- 
go Paderewskiego. 

Po dłuższej rozprawie uchwalono w koń- 
eu zgodzić się па wygotowany przez Rząd pro- 
jekt nowej taryfy akcyzowej, zbliżonej do ta- 
губу wiedeńskiej, wyłączającej od opłaty nie- 
które ważne artykuły spożywcze i artykuły po- 
trzebne dla przemysłu. 

— Mianowanie. Rada miasta Krakowa 
na odbytem wczoraj tajnem posiedzeniu zamia- 
nowała dyrektorem Muzeum techniczno-prze- 
Stanisława Adolfa 


prawnień dla swych abituryentek, głównie dla- | Tilla, naczelnika oddziału technicznego dla Ga- 


licyi i Bukowiny w Instytucie popierania dro- 


bnego przemysłu w Wiedniu. 
— Wykupno tramwayu elektryczne- 


со przez miasto Kraków. Rada m. Krako- 


wa uchwaliła na wezorajszem posiedzeniu za- 
knpić 3.700 akcyj krakowskiej spółki tram- 
wayowej od syndykatu a 1.000 od prywatnych 
właścicieli, celem uzyskania większości w wal- 
nych zgromadzeniach tej spółki dla wpływania 
na sprawy kolei elektrycznej w Krakowie. 

— Wiadomości krakowskie. Areszto- 
wano tutaj 55-letniego Tzraela Chaima Acker- 
manna z Tergu-Neantzu w Rumunii, który je- 
dził własnym wózkiem po Galicyi i Węgrzech, 
podając się za cudownego rabina i cudownego 
lekarza. Zbierał datki na rzecz swej gminy i 
na wiano dla swej córki; datki dla gminy 0- 
таса? na wlasne potrzeby. Nadto sprzedawał 
ро 4 kor. flaszeczki z wodą, mająca leczyć ró- 
żne choroby, szczególnie epilepsyę. Jeździł w 
towarzystwie sekretarza, t. zw. „сареро“. Z po- 
dróży swych miał dobre dochody, a jest czło- 
wiekiem zamoźnym, właścicielem kilku realno- 
ści w miejscn swego zamieszkania. 

— Bankructwo wiedeńskiej firmy. 
Na wezorajszem zebraniu wierzycieli wiedeń- 
skiej firmy Goldberger i Pollak przedłożono 
saldo, wedle którego pasywa wynoszą okrągło 
3 і pół miliona koron, aktywa 0:5 mil. Na 
wierzycieli wypada więc 15 pre. Wydelegowa- 
no komitet z З członków do zbadania stanu 
aktywów i pasywów. 

— Znaczna kradzież. Wczoraj ро po- 
łudnin włamali się w Wiedniu do mieszkania 
bawiącego na wsi dysponenta Dubskyego zło- 
dzieje i skradli z żelaznej kasy kosztowności 
na 15.000 kor., weksel wystawiony na 25.000 
kor. i kwit depozytowy Banku austro-wegier- 
skiego na 20.000 kor. 

— Strejk robotników malarskich i 
lakiernickich. Po dłuższych rokowaniach, 
udało się majstrom malarskim w Bernie mo- 
rawskiem zawrzeć z przedstawicielami pomo- 
eników zbiorowy układ, według którego ze 
względu na ореспа drożyznę przyznano pomo- 
ошкош, oprócz ogólnego podwyższenia płac, 
szereg osobnych dodatków. Jest nadzieja, że w 
tych dniach stanie podobny układ lakierników 
z pomocnikami. 

— Straszny wypadek w fabryce. 
W fabryce maszyn Pohla w Subotycy (Stein- 
manger) podezas montowania prasy, skutkiem 
niedbałości zajętych przy tem czterech robotni- 
ków, zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. Prasa 
siłą nacisku 30.000 klgr. zmiażdżyła dwu ro- 
botników. Śledztwo w toku. 

— Odznaczenie bohaterskiego kapi- 
tana okretu »Trieste«. Deputacya giełdy 
tryesteńskiej % powodu uratowania parowca 
„Trieste“ poleciła prezydentowi tamtejszej Izby 
handlowej i przemysłowej, by wręczył komen- 
dantowi tego okrętu złoty zegarek ze stoso- 
wnym napisem, oraz 500 kor. do rozdania 
między załogę. 

— Pojedynek na pistolety. Z Buda- 
pesztu donoszą: Sędzia богіхау, który uczuł 
się obrażony słowami posła Aleksandra Na- 
gyego, wypowicdzianemi na onegdajszem po- 
siedzeniu Sejmu, wyzwał go na pojedynek. Po- 
jedynek ten odbył się wczoraj o godzinie 3 
po południu na pistolety. Obaj zapaśniecy wy- 
szli bez szwanku i nie pogodzili się. 

— Schwytanie złodzieja. Na rekwi- 
zycyę władz warszawskich, policya budape- 
szteńska uwięziła 88-letniego pomocnika zegar- 
mistrzowskiego Ozyasza Hiindlera, który skradł 
warszawskiemu jubilerowi Maurycemu Zapo- 
śnickiemu, u którego był zajęty, kosztowności 
na 10.000 rubli. Kosztowności te zastawił Нап- 
Чет w Berlinie, a kartkę zastawniezą znale- 
ziono przy nim pod podszewką od kapelusza. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Kurs nauki tkactwa w krajowym 
zawodowym warstacie tkackim w Łańcucie roz- 
poczyna się dnia 1 września 1910. Warunki 
przyjęcia uczniów zwyczajnych są następujące: 
ukończenie z dobrym postępem przynajmniej 
szkoły ludowej lub odpowiednie temu wykształ- 
cenie w inny sposób nabyte, oraz ukończony 
14 rok życia i fizyczne uzdolnienie do pracy 
przy krosnach tkackich, Warstat tkacki ma na 
celu przy pomocy nauki praktycznej i teorety- 
cznej kształcić młodzież na zawodowych samo- 
istnych tkaczy lub pomocników tkackich. Oprócz 
pobieranej nauki tkactwa w warstacie, każdy 
uczeń obowiązkowo musi uczęszczać do tamtej- 
szej szkoły przemyslowej-uzupełniającej od 8 do 
10 godzin tygodniowo. Nauka w warstacie trwa 
2, wyjątkowo 8 lata i jest bezpłatna, nadto 
uczniowie za prace praktyczne wykonane w sali 
roboczej otrzymują stosowne wynagrodzenie. 
Uezniowie zamiejscowi ubodzy а pilni mogą 
dostać umieszczenie, opał i światło bezpłatnie 
w bursie szkolnej, a za skromna dopłatą 10 
kor. miesięcznie utrzymanie całe w bursie. Do- 
płata miesięczna ma być złożona półrocznie z 
góry. Uczniowie ubiegający się o bezpłatne 
umieszczenie, lub za skromna dopłatą 10 kor. 
miesięcznie za całe utrzymanie w bursie, win- 
ni wnieść prośbę do zarządu dołączając świa- 
dectwo ubóstwa. 


Z powodn ograniczenia miejsc w bursie 


należy zgłoszenia przysłać jak najspieszniej. 
Pierwszeństwo mają uczniowie z powiatu łań- 
cuckiego. 

Bliższych wyjaśnień udzieła ustnie lub 
pisemnie przewodniczący Bolesław Zardecki i 
kierownik Bazyli Lyptiuk. 

$ ZRymanowa donoszą nam: Od 
wtorku bawią w Haczowie (pow. Brzozów) ro- 
dacy tej wsi, голргоѕтепі po całym krajn na 
różnych stanowiskach. We czwartek rano od- 
była się Msza żałobna za zmarłych towarzy- 
szy. Odprawił ją ks. kanonik Rymar, uroczy- 
зба wotywę b. prowincyał 00. Kapucynów ks. 
Janocha, kazanie wygłosił prof, ks. Szmyd. 

Następnie odbyło się w ogrodzie ogólne 
zebranie, Zagaił je prezes Zjazdu ks. Janocha. 
Prof. Stanisław Rymar mówił o łączności Ha- 
czowiaków, prof. Józef Ekiert o przeszłości Ha- 
czowa. Dziś dalszy ciąg Zjazdu. 

$ Zmiana własności. Dobra Tarta- 
ków, Tartakowiec, Kopytów i Horbków, w po- 
wiecie sokalskim, przeszły za pośrednictwem 
Spółki agronomów we Lwowie z rąk Zbignie- 
wa hr. Lanckorońskiego na własność p. Maryi 
ze Stanków Ederowej za cenę 5 milionów kor. 
Dobra te obejmują 5800 morgów, w czem o- 
koło 1900 morgów starodrzewia dębowego, 4 
gorzelnie, młyn turbinowy, inwentarze żywy i 
martwy, wszystko we własnej administracyi. 

$ Śmierć od piorunu. Dnia 24 b. m. 
o godzinie б wieczorem uderzył podczas burzy 
piorun w dom włościanina Hrycia Susła w 
Toporowie, powiatu brodzkiego i zabił jego 
żonę. Dom spłonął doszczętnie. 

$ Zamach morderczy. Z Tarnowa 
donoszą: Do właściciela tutejszej fabryki kafli 
Józefa Kołodziejskiego, strzelił wczoraj z re- 
wolweru 15 letni jego praktykant, N. Vogel i 
zranił go ciężko w pierś. Powodem krwawego 
dramatu była zemsta za udzielone napomnie- 
nie. Stan Kołodziejskiego jest bardzo poważny. 


Kronika zagraniczna. 


ааа 


* Najpiękniejszy zbiór zegar- 
ków. Miliarder amerykański Pierpont Morgan 
nabył za 2,100.000 marek od zbieracza ber- 
lińskiego, Karola Marfelsa, najpiękniejszy na 
świecie zbiór zegarków, obejmujący około 120 
arcydzieł sztuki zegarmistrzowskiej z, XVI., 
XVII. i XVIII. stulecia. Za pozostałe żądał 
Marfels dwa miliony mrk. Morgan kupił już w 
roku zeszłym 40 zegarków z tego zbioru za 
600 tysięcy marek, Morgan jednak nie chciał 
zgodzić się na taką cenę, Teraz dopiero inte- 
res doszedł do skutku, Marfels bowiem zgo- 
dził się na proponowaną przez Morgana kwotę 
półtora miliona marek. Zaznaczyć przytem na- 
leży, że właściciel zbioru powyższego propono- 
wal go za daleko niższą cenę najpierw tządo- 
wi pruskiemu, a potem berlińskiemu Muzeum 
sztuki i przemysłu,ł ale nadaremnie. Obecnie 
więc wspaniały zbiór powędruje do Ameryki, 

* Krwawe starcie strejkujących. 
z polieyą. Między strejkującą służbą Tow. 
„Sugar Refining Comp.“ (Tow. rafineryi cukru) 
w Brooklynie, a policyą, przyszło onegdaj do 
starcia. Jednego człowieka z pośród robotni- 
ków zabito, zraniono zaś jednego urzędnika 
policyi i jednego z demonstrantów. 

* Kradzież 50.000 marek. Listonosz 
Ludwik Bergmann, zajęty w urzędzie poczto- 
wym nr. 17 w Berlinie, skradł 50.000 marek 
gotówką, które otrzymał z urzędu do przenie- 
sienia do drugiego oddziału i umknał. 

* Dżuma w Odessie. Od onegdaj po- 
częły wydarzać się w Odessie przypadki dżu- 
my. Onegdaj był jeden wypadek śmierci, wczo- 
raj dwa zasłabnięcia i jeden wypadek śmierci. 


Notatki ШІВРАСКО а у УСД 


МАА 


Witold Bunikiewiez. „Wiosna“. War- 
szawa-Kraków. б. Gebethner i Spółka 1910. 

(2.8.) Jest to zbiór wierszy młodego i do- 
tąd nieznanego autora. Jakkolwiek піс przynoszą 
żadnych nowych myśli, zwracają jednak na sie- 
bie uwagę, rzadką w dzisiejszej poezyi prze- 
wagą wrażeń, nastrojów i obrazów pogodnych 
nad chmurnymi, oraz ujęciem tych wrażeń, na- 
strojów i obrazów w formę, wprawdzie równieź 
nie nową, lecz wcale zręezną a nawet niekiedy 
dosyć kunsztowną. 


Repertuar opery i operetki lwowskiej 
w Krakowie. 


Sobota, 29 lipca, po raz VI-ty „Wale 
miłości“, operetka w З aktach O. M. Ziechrera. 

Niedziela, 31 lpea, przedstawienie papo- 
łudniowe na benefis członków chóru opery 
lwowskiej po raz II-gi „Cyganerya*, opera w 
4 aktach Pucciniego; drugi występ Aleksandry 
Szafrańskiej i gościnny występ Tadeusza Low- 
czyńskiego. 

Niedzieła, BL lipca, przedstawienie wie- 
czorne ро raz /-my „Wale miłości“, operetka 
w 8 aktach С. M. Ziehrera. 


І.К. Krajowej ЇШ SZKOLNEJ, 


ślusarstwa w Swiatnikach, dyrektorem tego 
zakładu; Jarosława Lipę, pomoeniczego nau- 
czyciela szkoły ślusarstwa maszynowego w 
Tarnopolu, rzeczywistym nanczycielem tego 
zakładu; zastępcami nauczycieli: Arnolda Śmie- 
{апе w gimnazynn w Przemyślu „na Zasa- 
niu*; dr. Teofila Głuszkiewicza w gimnazyum 
П. we Lwowie; Jana Chwastowskiego w gi- 
mnazynm I. z polskim językiem wykładowym 
w Tarnopolu. 


Rada szkolna krajowa przeniosła: Józefa 


Dobródzkiego, okręgowego inspektora szkol- 
nego. ze Zborowa do fańcuta; zastępców nau- 


czycieli: Jerzego Rostkowicza z I. szkoły re- 
alnej we Lwowie do filii gimnazyum akade- 
miekiego we Lwowie; Jana Szpytkowskiego z 


gimnazyum z polskim językiem wykładowym do 
gimnazyum z językiem wykładowym ruskim w 
Przemyślu; Jana Solaka z gimnazyum z pol- 
skim językiem wykładowym w Przemyślu do 
gimnazyum w Przemyślu „na Zasaniu*; Ru- 
dolfa Wacka z gimnazyum w Podgórzu do 
gimnazyum IV. wa Lwowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Marve Kulmatycką na- 
uczycielką 5-klasowej szkoły żeńskiej w Cho- 
dorowie; Maryana Pileckiego nauczycielem 
kierującym i Maryę Przychistalównę nauczy- 
ciełką 4-klasowej szkoły w Stróżach wy- 
żnych; Józefa Fydryka nauczycielem kie- 
гијасут 4-klasowej szkoły w Niżankowicach; 
Tytusa Majeranowskiego nauczycielem 4-kla- 
sowej szkoły pospolitej męskiej połączonej 
z wydziałową w Brodach; Franciszka Оксіака 
nauczycielem 4-klasowej szkoły w Tartako- 
wie; nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
sowych: Jana Dziubka w Czyżynach; Józefa 
Madeja w Przegini duchownej; Władysława 
Nalezińskiego w Sikorzycach; Jana Piase- 
eznego w Chrości; Hilarego Simkowa w 
Wierzchni; Jana Tasieckiego w Kamesznicy 
górnej; Michała Zielińskiego w Buczkowie; 
Franciszka Niklasa w Gliniku maryampolskim: 
nauczycielkami szkół 2-klas.: Helenę Jennero- 
wą w Gliniku maryampolskim; Neonilę Olszań- 
ską w Krasnej; Helenę Smidowiczową w Nyrko- 
wie; nauczycielami i- nauczycielkami szkół 
1-klas. : Wojciecha Schabowskiego w Krużlo- 
wej niżnej; Eliasza Wowka w Bereście; An- 
drzeja Hymczaka w Kąśnie dolnej; Wandę 
Trojakową w Babczem; Józefę Czajkowską w 
Pielgrzymce; Józefa Bobera w Jazienicy pol- 
skiej; Bazylego Staryka w Mysłowej; Jana 
Lewickiego na przedmieściu „Srednia* w Sam- 
borze; Stanisława Jaworskiego w Radłowi- 
cach; Bazylego Czarneckiego w Wierzbiążu; 
Emilię Sadowską w Bubszezanach; Jana Tren- 
dotę w Prądniku białym; Maryana Bieniow- 
skiego w Widaczowie; Sabinę Bartnikównę 
w Barezkowie; Ludwikę Lachnerównę w Stra- 
domce; Franciszka Wojtowicza w Metenio- 
wie; Emilię Kolomażnikównę w Woli niesz- 
kowskiej; Ignacego Szweca w Daniłowcach; 
Aleksandra Szaflarskiego w Popowicach; Grze- 
gorza Фуїука w Poluchowie małym; Józefa 
Wołka w Nieprześni; Dyonizego Stelmacha 
w Korszyłowie; Antoniego Jaracza w Dobie- 
szynie; Łukasza Hałania w Machnówku; To- 
masza Melnyka w Korczynie; Cyryla Sklan- 
kę w Tyszycy; Jana Szawluka w Radwań- 
cach; Leontynę Pyłypeciównę w Jastrzębko- 
wie; przeniosła: Helenę Taklińską, nauczy- 
cielkę 4-kl. szkoły na przedmieściu „Maria- 
hilf“ w Kołomyi, na posadę nauczycielki do 
1-kl. szkoły na przedinieściu „Flohberg* w 
Kołomyi; Albinę Напріома, nauczycielkę 2- 
klasowej szkoły w Ułaszkowcach, na ró- 
whorzędną posadę do 4-kl. szkoły w Ułasz- 
kowcach. 

P. Minister wyznań i oświaty reskry- 
ptem z dnia 5 lipea b. r. zezwolił na otwar- 
cie przy seminaryum nauczycielskiem mę- 
skiem w Sokalu szkoły ćwiczeń z językiem 
wykładowym polskim począwszy od roku 
szkolnego 1910 11. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła gmi- 
nę Moczydło, w okręgu chrzanowskim, z 
zakresu szkolnego w /arkach i zorgani- 
zowała osobną |-klasową szkołę w Mo- 
czydle; gminę Racławice, w okręgu gor- 
lickim, z zakresu szkolnego w Rozembarku 
i zorganizowała l-klasową szkołę w Racła- 
wiecach; zorganizowała 1-klasowe szkoły lu- 


dowe: w Ożańsku, w okręgu jarosław- 
skim; w Таріліе, w okręgu jarosław- 
skim; drugą |1-klasową szkołę w Maru- 


szynie na przysiołku „Zary“, w okręgu no- 
wotarskim; przekształciła l-klasowe szkoły 
ludowe na 2-klasowe: w Książnicach, w o- 
kręgu bocheńskim; w Kniażpolu w okręgu 
dobromilskim: w Boberce, w okręgu tur- 
czańskim; w Zagórzu, w okręgu chrzanow- 
skim; postanowiła budowę I-klasowych szkół: 
w Podniebylu, w okręgu krośnieńskim; w 
Wu!ee mędrzechowskiej. w okręgu dąbrow- 
skim; 2-klasowych: w Dąbrowie, w okręgu 
chrzanowskim; w Gródku, w okręgu grybow- 
skim; l-klasowej w Radwanowieach, w okre- 
gu chrzanowskim; 2-klasowej w Sokolnikach, 
w okręgu tarnobrzeskim; 


Rada szkolna krajowa zamianowała: Ma- 
ryana Klimkę. kierownika zawodowej szkoły 


wych: w Kopani, w okręgn przemyślańskim: 
w Dzieleu, w okręgu jasielskim; w Ciscu, 
w okręgu żywieckim; w Szandrowcu, w 0- 
kręgu turezańskim; wszystkie przy pomocy 
zasiłku z funduszn szkolnego krajowego. 

Rada szkolna krajowa postanowiła za- 
liczyć książke p. t.: „Кз. dr. Stefan Szydeł- 
ski. Dzieje biblijne nowego przymierza. We 
Lwowie. nakładem księgarni Gubrynowicza i 
Syna“ w poczet książek dozwolonych do uży- 
tku w szkołach średnich w obrębie archidye- 
cezyi lwowskiej i dyecezyi przemyskiej. Cena 
egzemplarza 1 К. 80 h. 

Када szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. її „leropaa католицкої Церкви в коро- 
ткім нарисі. Уложив O. Евген Гузар. У 
Львові 1909* w poczet książek dozwolonych 
do użytku w seminaryach nauczycielskich, 
tudzież w szkołach wydziałowych. Сепа egzem- 
plarza 1 K. 

Rada szkolna krajowa postanowiła za- 
liczyć książkę p.t.: „Dr. Maryan Reiter. Czy- 
tania polskie dla klasy pierwszej szkół śre- 
dnich. We Lwowie 1910. Nakładem К, S. 
Jakubowskiego* w poczet książek dozwolonych 
do użytku szkolnego. Cena egzemplarza opra- 
wnego 3 K. 


ТШ ШШЕ 


Ńtudynm z patologii literackiej. 


(Ciąg dalszy). 


Fakt sam przez się był bardzo prosty, 
chociaż smutny. Robotnicy z fabryki pod- 
miejskiej, strejkujący od trzech tygodni, przy- 
szli do gubernatora wraz z żonami i dziećmi 
z żądaniami, których on, jako gubernator, 
uwzględnić nie mógł. Zachowywali się przy- 
tem wyzywająco i zuchwalłe, wrzeszcząc i 
wymyślając. Kiedy zaś on pragnął porozu- 
mieć się z tłamem i uspokoić wzburzenie, 
robotnicy zaczęli tłuc szyby kamieniami i zra- 
nili policyanta. Wtedy uniósł się i dał woj- 
sku znak chustką. 

Tłum był tak wzburzony, że zaszła po- 
trzeba powtórzenia salwy, to też padło sporo 
trupów. Rannych też nie brakło. 

Pod wpływem jakiejś dziwnej, nie da- 
jącej się owładnąć, męczącej ciekawości, po- 
jechał gubernator oglądać zabitych złożonych 
w wozowni straży pożarnej. Trupy leżały we 
wzorowym porządku w dwu prawidłowo u- 
kształtowanych szeregach, ramię przy ramie- 
niu, twarzami do góry. Następnie podnieco- 
ny dręczącą go ciekawością, odwiedził ran- 
nych w szpitalu miejskim. I od tych odwie- 
dzin smutnych rozpoczęło się Coś, z czego 
nie mógł sobie zdać sprawy, czego nawet 
nie umiał nazwać po imieniu. Gubernator to- 
nge cały w odczneiu czegoś dokonującego się 
bezpowrotnie i bezpowrotnie dokonanego, 
utkwił duchem w chwili, w której rozległy 
się strzały. 

Napróżno starała się uspokoić go żona, 
na nie nie przydały się perswazye archireja 
Michaiła, który usiłował uspokoić sumienie 
gubernatora, równie bezskuteczne było to, 
czem chciał uspokoić ojca przybyły z Peters- 
burga syn-oficer, nie odniosły też najmniej- 
szego skutku pochwała i najwyższe podzięko- 
wanie, otrzymane od panującego. To, co było 
powinno skończyć się nareszcie, nie prze- 
chodziło do przeszłości. Trup zdarzeń minio- 
nych, wyrwawszy się z pod władzy czasu i 
śmierei, tkwił nieruchomo w mózgu guber- 
natora. 

Pod mundurem generalskim odezwało 
się coś w duszy, jakby wyrzut sumienia, a 
przedewszystkiem nie mogło zejść z myśli 
to, że on, Rossyanin kazał strzelać do Ros- 
syan! Próbował też syn-oficer w dzień swe- 
go odjazdu rozwiać wszystkie skrupuły, ja- 
kimi dręczył się umysł ojca-gubernatora: 

— „Przecież, — tłumaczył — Niemey 
strzelali także do Niemeów, Francuzi do Кгап- 
cuzów it. d. Dlaczegożby Rossyanie nie mieli 
strzelać do Rossyan ?! Jako działacz państwo- 
wy rozumieć powinieneś, że w państwie na- 
leży dbać przedewszystkiem o porządek, a 
kto go łamie, staje się dla nas obojętnym. 
Gdybym ja go naruszył, musiałbyś strzelać 
do mnie, jak do Turka... Chłopi z Ziewzie- 
jewa buntowali się również z głodu, a mimo 
to kazałeś ich wybatożyć należycie....* 

Nie przekonuje wcale takie dowodzenie 
starego gubernatora, wierzącego święcie w 
żydowskie: „krew za krew“... Przeczuwa, że 
zostanie zamordowany z zemsty: 

— „A któż, jeśli nie Rossya, mnie za- 
bije? Przeciwko komu sprowadzę kozaków ? 
Przeciwko Rossyi — w imieniu Rossyi? Czyż 
kozacy, agenci i policyanci mogą ocalić od 
śmierci człowieka. który ma śmierć, ої... tu.... 
w mózgu?“ — odpala z miejsca synowi, sta- 
rającemu się go uspokoić, który nie miał 
najmniejszego pojęcia o tem, co dzieje się 
w głębi duszy ojcowskiej і kpił sobie z krzy- 
чу, ofiar, zasady „krew za krew“, uważając 
to wszystko razem za jedną wielką niedorze- 


tudzież 1-klaso- | czność, a conajmniej za fantazyę.... 


Gubernator rozmyślać nie umiał, choć 
nieraz myślał wiele. i to kazało mu oprzeć 
się na wierze w fatalizm, w przeznaczenie 
ліепріаєате: 

— „Zabija mnie prawdopodobnie 7 re- 
wolweru — byl wniosek ostateczny rozmy- 
«май, — a teraz dobre rewolwery. Bomb 
w naszem miasteczku robić nie umieją; zre- 
szła homby przeznaczone są dla ukrywają- 
cych się działaczy panstwowych... Kryć się 
nie myślę, o. nich.. Zal mnie tylko, że nikt 
nie dowie się o moich nezeiwych i pelnych 
odwagi myślach. О wszystkiem ludzie wie- 
dzą, lecz 0 tem, co myślę, nie dowiedzą się 
wcale, Zubiją, jak łotra. Zal mi ogromnie, 
lecz піс na to nie poradzę. Mówić nawet nie 
będę, nie warto...“ — konkludował w cichej 
rozmowie ze samym sobą gubernator. Podo- 
bny był teraz do człowieka, przechodzącego 
w bród szeroką i nieznaną rzekę: to zapadał 
po kolana, to na czas pewien znikał pod wo- 
dą i ро chwili wypływał na powierzchnię 
Маду i pozbawiony tchu. 

Już następnego dnia po pogromie го- 
boiników, całe miasto, budząc się ze snu, 
wiedziało, że gubernator zostanie zamordo- 
wany. Nikt jeszcze o tem nie mówił, a je- 
dnak wszyscy o tem wiedzieli, jak gdyby w 
owa noc, gdy żywi spali niespokojnie, a tru- 
py w zadziwiającym porządku. noga przy 
nodze, spoczywały snem wiekuistym, ktoś 
ciemny przeleciał ponad miastem i rozpostari 
nad niem czarne skrzydła. О zamordowaniu 
gubernatora zaczęto mówić, jak о rzeczy 
przez kogoś dawno i nieodwołalnie rozstrzy- 
gniętej, przeważnie w tonie obojętnym. Со 
najdziwniejsze? — to, że zarówno przyjaciele 
jego i wrogowie wierzyli тоспо, że zgon mu 
jest sądzony. Pojęcia i słowa były różne, u- 
czucie wszelako jednakie, przenikające wszy- 
stkich, a w sile swojej i obojętności na wy- 
razy podobne do śmierci samej. Zrodzone w 
mroku, samo jak mrok niezbadane, panowa- 
ło wszechwładnie i groźnie. Napróżno pró- 
bowali je ludzie oświecić jasną pochodnią 
rozumu. Zdawaćby się mogło, że prastare, 
dawno już do snu złożone prawo, śmiercią 
Śmierć karzące, rozwarło zimne powieki, а, 
ujrzawszy trupy, leżące na ulicy, wyciągnęło 
swoją potężną, bezlitosną prawicę nad głową 
zabijającego. Wkrótce w mieście przyciehły 
wszystkie spory na ten temat, strute bezpło- 
dnością. Wszysey przejęci byli jednem wiel- 
kiem, natężonem i groźnem oczekiwaniem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. St. Zdziarski. 


- GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach #boża i pro 
duktów we Lwowie od 18 lipca do 24 
lipca 1910 bez opłaty akcyzowej. (Walu- 
ta koronowa). --- Pszenica stara 10-05 do 10 40, 
nowa do —.—, żyto stare 7: — do 
720, nowe --*— do —'—, jęczmień bro- 
warny —'— do ——, pastewny 680 do 
7:90, owies stary 7:25 do 7:45, nowy — — 
do —'—, hreczka — — do —'—, kukurudza 
zeszłoroczna —*— do —'—, proso —'— do 
——, groch do gotowania 12'-- do 18'—, pa- 
stewny —— do —'—, soczewica —'— do 
‚ fasola -—— do ——, bobik stary 
%— do 725, nowy —— do — —, wyka 
stara %— do 7:25, nowa —'—, koniczyna 
czerwona —' йо —'—, biała —— do 
—'—, szwedzka — — do ——, tymotka 25— 
до 27:-, anyż rossyjski —'— do — —, 
płaski По ——, kminek —*— do 
—'—, rzepak zimowy stary 1050 do 10:45, 
Inianka do —'—, nasienie lniane 
—— do —'—, nasienie konopne —*— do 
, chmiel 150:— до 150:—, nowy — — 
do —'—, вїзпо lepszej jakości 850 do 
365, siano gorszej jakości 320 do 8:80, 
słoma mierzwiasta 2:85 do 8:10, słoma do 
sienników 285 d» 810, пайа zwykła 11-— 
do 12° –, salonowa 18-- do 15'—, rops 
borysławska łoco stacya Borysław (prompt ) 
za 100 kilogramów od 5038 do 8:05, spi- 
гуіпє 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
52 75 do 53:—, ekskontyngentowany 83%:— 
do 33 25. 


- OSTATNIA POCZTA. 


== Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miasta Tryestu na wniosek burmistrza jedno- 
glośnie uchwalono z okazyi 80) rocznicy Uro- 
dzin Najj Pana wysłać do Monarchy adres 
hołdowniczy i gratulacyjny, oraz zawotowano 
100.000 K. na powiększenie wieczystego fun- 
duszu na cele zmniejszenia włóczęgostwa. 
Fundusz ten utworzony był z okazyi 25-le- 
tniego Jubileuszu Rządów Najj. Pana. 

= Zarząd stronnictwa młodocze- 
skiego wydał komunikat, w którym oświad- 
cza, że gotowy jest do ustępstw, byle tylko 
uruchomić Sejm. Powiada dalej, że stronni- 
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ctwa czeskie zawsze są gotowe — mimo za- 
wodów — do porozumienia, byleby Qzesi 
uzyskali dane należne im do swobodnego roz- 
wojn. 0 rokowaniach jednak nad nowymi wa- 
runkami nie może być mowy. 


== Na wezorajszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego przyjęto w trzeciem czyta- 
niu załatwione poprzedniego dnia w drugiem 
czytaniu przedłożenie o kontyngencie rekruta. 

Następnie odbyła się dalsza rozprawa 
ogólna nad imartykulowaniem traktatu han- 
dlowego z Rumunią. 

Na wezorajszej naradzie chorwa- 
cko-serbskiej Коаїїсуї w Zagrzebiu, 
której przebieg trzymany jest w tajemnicy, 
do południa nie zapadła ostateczna uchwała, 

В. ban poseł hr. Pejacsevies wystoso- 
wał do posła Mazuranicza, jako wicepr. klu- 
bu chorwaekich posłów w Sejmie, pismo, 
w którem donosi, że na razie składa godność 
prezesa tego klubu, bo nie może solidaryzo- 
wać się z uchwałami klubu posłów chorwa- 
скіс, którzy ze względów czysto osobistych 
wywołali przesilenie i narażają losy kraju 
na niepewną przyszłość. Powziął on to po- 
stanowienie tylko tymczasowo, bo spodziewa 
się, де politycznie dojrzałym żywiołom koali- 
суі uda się sprawę tę załagodzić w interesie 
narodu i ojczyzny. 

Wicepr. Mazuraniez wystosował do lr. 
Pejncsevicsa obszerną odpowiedź, w której 
podał powody uchwał delegatów chorwackich 
i prosił go o odpowiedź, czy ро tem wyja- 
śnienin obstaje jeszcze przy swej decyzyi. 

Ponieważ dotąd nie nadeszła odpowiedź, 
postanowiono pismo hr. Pejacsevicsa zgodnie 
z jego życzeniem opublikować. 

Na popołudniowej konferencji, która 
trwała od 6 do 7 wieczorem, nie zapadła 
ostateczna nehwała. 

Następnie zebrał sie subkomitet i zre- 
dagował odpowiedź na znane pismo bana. 
Odpowiedź ta będzie dziś przed południem 
przedłożona plenum. 

Zapewniają w kołach poselskieh, że od- 

powiedź koalicyi jest utrzyinana w tonie u- 
przejmym i pojednawczym. Spodziewają się 
zadowalającego załatwienia zatargu. O treści 
odpowiedzi піс jeszcze niewiadomo, bo uczest- 
nicy konferencyi zobowiązali się zachować 
tajemnicę co do jej przebiegu. 
W Sejmie bośniackim toczyła 
się dyskusya nad budżetem wyznań i oświaty. 
Gdy arcybiskup ks. Stadler zabrał głos, Ser- 
bowie i większa część posłów muzułmańskich 
demonstracyjnie opuścili salę, 

Po dłuższej rozprawie przyjęto budżet 
ze zmianami, proponowanemi przez komisyę, 
tudzież rezolucye. 

Po obradach 8-godzinnych posiedzenie 
zamknięto. Następne w sobotę. 


== Rozpuszczona wiadomość, 26 rząd 
bułgarski jest zdecydowany zająć stanow- 
czą postawę wobec Turcyi, niejest uspra- 
wiedliwiona dotychczasowem stanowiskiem 
rządn. Ze strony rozstrzygającej oświadczają, 
że rząd bułgarski wyliczy kilka wypadków 
znęcania się nad zbiegami i raz jeszcze po- 
czyni przyjazne przedstawienia u Porty, nie 
przedsiębiorąc піс, coby mogło urazić uczucia 
Młodoturków. Również uchodzi za rzecz nie- 
prawdopodobną, aby rada ministeryalna po- 
wzięła jaką uchwałę, która zaostrzyłaby po- 
łożenie. 


W sprawie doniesienia pisma Libe- 
ral, że z powodu noty Papieża przyjdzie nie- 
bawem do zerwania Hiszpanii z Waty- 
kanem, oświadczył prezydent ministrów Ca- 
nalejas, ani nie prostując tego twierdzenia, ani 
go nie potwierdzając, że rząd otrzymał notę 
Watykanu z oświadczeniem, że niemożliwą 
jest rzeczą prowadzić dalej rokowań co do 
ograniczenia liczby zakonów, jeżeli rząd nie 
cofnie ostatnich zarządzeń na polu kośeielnem. 
Canalejas dodał, że nie zaniedba żadnego 
środka, podyktowanego rozwagą, w rokowa- 
niach z Watykanem, zamierza jednak wypeł- 
nić przyjęte wobec kraju zobowiązania. 

== Ма wczorajszem posiedzeniu angiel- 
skiej Izby gmin kanclerz skarbu Lloyd 
George oznajmił, że Izba w przyszłym ty- 
godniu hędzie odroczona do 15 listopada. 

= O stanie rzeczy w Turcyi 
donoszą: Główny komendant Тогеті Szefket 
hasza zaprowadził w Skutari stan wyją- 
Кому i rozpoczął rozbrajanie ludności. Lu- 
dność chętnie wydaje broń i w ciągu dwu 
dni wydała już 40.000 sztuk. 

Koło miejscowości Pleva, w pow. Gu- 
sikje, Ozarnogórey wtargnęli na teryto- 
ryum tureckie i zaatakowali wsie tureckie. 
Wywiązała się walka; wielu włościan zra- 
niono, 3 zabito. — Turecka віта? graniczna 
wzięła udział w walce. Wkońcu wypędzono 
Qzarnogórców za granicę. Trzech ludzi z tu- 
reckiej straży granieznej jest ciężko ran- 
nych. 

W Konstantynopolu okazało się irade, 
mocą którego rząd jest upoważniony do u- 
życia 40.000 f. tur. na budowę 5 wiątyń 
dla mniejszości w Macedonii przy 
zastosowaniu ustawy o świątyniach, 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Stanisławów, 29 lipca. Dyrekcya kolei 
państwowych donosi: Rueh towarowy na 
szlaku Delatyn-Kolomyja będzie przypuszeza|- 
nie na dalsze 4 dni wstrzymany. 


OQdwolanie manewrów Cesarskich. 


Ischl, 29 lipca. Szef sztabu generalne- 
go Conrad у. Hötzendorf byt dziś okolo go- 
dziny 11 przyjęty przez Najj. Pana na au- 
dyencyi, która potrwała do godz. 12. Na pro- 
pozycyę szefa sztabu generalnego Monarcha 
zarządził, że manewry Cesarskie tego 
roku zupełnie się nie odbędą. Powo- 
dem odwołania wielkich ćwiczeń jest zaraza 
na konie, występnjąca w obrębie N. korpusn. 

Szef sztabu generalnego zawiadomił o 
tej dccyzyi Monarszej Najd. Arcyks. Franci- 
szka Ferdynanda i Р. Ministra wojny. 


Wiedeń, 29 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował pryw. docenta i pro- 
fesora gimnazyum, dr. Kazimierza Nitscha, 
nadzwyczajnym profesorem filologii słowiań- 
skiej w Uniwersytecie krakowskim. 

Wiedeń, 29 Преса. Р. Minister spra- 
wiedliwości przeniósł notaryuszy, Władysła- 
wa Dolaisa w Jordanowie do Tłumacza, 
a Dymitra Sieleckiego w Tłumaczu do 
Jordanowa. 

Wiedeń, 29 lipca. P. Minister oświaty 
nadał 1 i 2 klasie prywatnego gimnazyum 
prof. Stanisława Jaworskiego w Krakowie, 
tudzież 1 i 2 klasie miejskiego prywatnego 
gimnazynm w Kałuszu prawo publiczności 
na rok szkolny 1909/10. 

Wiedeń, 29 lipca. Wiener Дід. ogla- 
sza rozporządzenie Ministerstwa handlu z dnia 
24 lipea w sprawie obwieszczenia regulami- 
nu telefonicznego i taryfy telefonicznej, 

Wiedeń, 29 lipca. Wobec wczorajszej 
notatki Korrespondenz Zenlrum, że podróż 
inspekcyjna P. Ministra handlu dr. Weis- 
kirchnera do Czech nie była tylko podróżą 
służbową, lecz, że dr. Weiskirchner w ten 
sposób złożył swój bilet wizytowy jako przy- 
szły Prezydent Ministrów, Jieichpost jest upo- 
ważniona do stwierdzenia, że podróż służbo- 
wa P. Ministra handlu Weiskirchnera miała 
na celu wyłącznie informacye rzeczowe i kwe- 
stye, należące do jego działu. Plan ten po- 
dróży wynika jasno z szczegółów tej objażdżki 
służbowej. Wszelkie dążności polityczne pod- 
czas ealej podróży były zupełnie wykluczone. 

Wiedeń. 29 lipca. Król bułgarski przy- 
był tu wczoraj wieczorem z Koburga. 

Ischl, 29 lipca. Szef sztabu gen. Con- 
rad v. Hótzendorf przybył tu dziś w nocy 
w towarzystwie majora Lercha. 

Poznań, 29 lipca. (Tel. pr.). Izba kar- 
па w Słuposzu, na Pomorzu skazała, ks. Ol- 
szewskiego, administratora parafii w Pogo- 
szynie, na 200 marek za rzekomą obrazę z 
ambony kilku Niemców katolików i za to, 
że tymże Niemcom nie udzielił rozgrzeszenia 
przy spowiedzi. 

Poznań, 29 lipca. (Zel. pryw.). Dzien- 
nik Poznańska pisze: Bardzo niepochlebny 
wyrok o pruskiej polityce antipolskiej wydał 
poseł Liesching, członek wirtemberskiego 
stronnictwa ludowego, który wziął udział w 
tegorocznej objażdzce po kresach wschodnich. 
Wobec wyborców swoich w Tybindze oświad- 
czył on, że polityka kolonizacyjna wprawdzie 
dużo zdziałała, ale polityka antipolska da 
leka jest od osiągnięcia wytkniętego celu, t. j. 
wyparcia Polaków. Polska ludność ekono- 
micznie wzmacnia się, a cała polityka anti- 
polska, jeżeli tak dalej uprawiana będzie, 
zakwestyonować może skuteczność dzieła ko- 
lonizacyjnego. 

Koburg, 29 lipca. Król bułgarski o- 
negdaj wieczorem odjechał, Cel jego podró- 
ży trzymany jest w tajemnicy. 

Berno szwajcarskie, 29 lipea. Dono- 
szą z (ienewy, że szewe (iribner z Wejmaru 
spadł ze szczytu skały i na miejscu ducha 
wyzionął. 

Z St. Moritz donoszą, że w pobliżu miej- 
scowości Tex, pani Elżbieta Dedianczenko i 
pewien szwajcarski urzędnik pocztowy spadli 
z góry i zabili się. 

Paryż, 29 lipca. Prezydent Fallières 
zamienił wydany przez sąd wojenny wyrok 
śmierci na Żołnierza Gruby, mordercę wdo- 
wy Gouin, na karę dożywotnich robót przy- 
musowych. 

Paryż, 29 lipca. Do Matin donoszą 
z Canei: W przeciwieństwie do dotychczaso- 
wych doniesień, Venicelos pojechał do Aten, 
aby wypocząć i odbyć kuracyę, nie zaś aby 
zgłosić swą kandydaturę do zgromadzenia 
narodowego. Venicelos jest zbyt rozsądnym 
i dobrym politykiem, aby miał sprawiać tru- 
dności swemu krajowi i Grecyi. 

Paryż, 29 lipca. W rozmowie 2 przed- 
stawicielem pisma Matin w Madrycie po- 
twierdził prezydent ministrów Canalejas, że 
ostatnia nota Watykanu uznaje za rzecz nie- 
możliwą dalsze rokowanie, jeżeli rząd hisz- 


pański nie cofnie wydanych zarządzeń, Pre 
zydent ministrów oświadczył, że wyczerpał 
wszystkie środki pojednaweze. Nigdy — ро- 
wiedział — nie będę się wzbraniał rokować 
7 Watykanem o sprawach, które dotyczą Sto- 
licy Apostolskiej, ale są pewne sprawy, co 
do których państwo nie może dopuścić inne- 
go zwierzchnictwa, prócz swego wlasnego. 
Muszę spelnić zobowiązania me wobec opinii 
publicznej, 

Madryt, 29 През. (Ag. Fabra). Rada 
ministeryalna zajmowała się wczoraj sprawą 
watykańską. Prezydent ministrów Canalejas, 
który wieczorem odjeżdża do San Sebastian, 
zbada wspólnie z ministrem spraw zagrani- 
cznych ostatnią notę Watykanu. Ро powro- 
cie do Madrytu szefa gabinetu, rada mini- 
strów zajmie się tą notą. 

Minister skarbn omawiał na radzie ga- 
binetowej projekt „zaciągnięcia pożyczki w 
sumie 1500 mil. pesetów. Kmisya 81 mil. bo- 
nów kasowych, do czego rząd jest upowa- 
7піопу, nastąpi w miarę potrzeby. Rada mi- 
nistrów postanowiła po zebraniu się Korte- 
zów przedłożyć projekt ustawy o stowarzy- 
szeniach. 

W końcu zajmowała się rada ministrów 
strejkiem w Bilbao. Stwierdzono, że zarówno 
właściciele kopalń, jak górnicy odrzucili pro- 
pozycyę załatwienia sprawy przez sąd roz- 
jemczy. 

Konstantynopol, 29 lipca. Koła kom- 
petentne zapewniają, że oprócz Rizy Nura, ża- 
den inny deputowany, ani senator nie bral 
udziału w spisku. 

Konstantynopol, 29 lipca. Dzienniki 
donoszą, że konsulowie mocarstw kreteńskich 
zawiadomili rząd Krety, iż Venicelos dopiero 
po złożeniu wszystkich swych godności na 
Krecie mógłby przyjąć mandat do greckiego 
Zgromadzenia narodowego. 

Konstantynopol, 29 lipca. Паат do- 
nosi: Porta poleciła posłowi swemu w Sofii, 
by zwrócił uwagę rządu na wyzywający ton 
prasy bułgarskiej 

Konstantynopol, 29 lipca. Tanin do- 
wiaduje się z autentycznego źródła, że wła- 
ściwym powodem kampanii prasy bułgarskiej 
z okazyi rozbrojenia ludności macedońskiej 
jest zastosowanie ustawy o oddziałach zbroj- 
nych. Kampania ta ma na celu spotwarzyć 
Turcyę wobec Europy. Liczba zbiegłych Buł- 
garów nie przenosi 50, z tych 30 zbiegło, 
aby uchylić się od służby wojskowej. Piętna- 
stu zbiegów już wróciło. Ludność bułgarska 
postanowiła wydawać władzom członków band. 
Pismo to donosi dalej, że metropolita buł- 
garski wezwany został przed sąd wojenny z 
powodu, że wzywał ludność, by nie wyda- 
wała broni. 

Londyn, 29 lipca. Izba gmin przyjęła 
244 głosami przeciw 54 proponowane przez 
premiera Asquitha nowe brzmienie oświad- 
czenia królewskiego przy wstępowaniu na 
tron. 

Bilbao, 29 lipca. Wczoraj przybyło tu 
kilkaset dzieci górników strejkujących. Przy- 
jeli je dobroczynni ludzie. Gubernator zezwolił 
na zbieranie składek na rzecz strejkujących. 
Panuje spokój. 

Намашта, 29 lipca, Powstanie gen. 
Miniota zostało stłumione. Generał i liczni 
jego zwolennicy dostali się do niewoli, re- 
szta powstańców zbiegła. 

Kair, 29 lipca. Dzienniki donoszą, że 
ma tu być założony angielski Bank hipotecz- 
пу o kapitale 2 milionów ft. szt. Głównym 
akcyonaryuszem Banku ma być lord Сготег. 

Teheran, 29 lipca. (Pet. Ag. tel.). Sy- 
tuacya w Kirmanszah jest wielce niepokoją- 
ca. Do konsula rossyjskiego strzelano. Po- 
czynione są zarządzenia, celem szybkiego 
wzmocnienia straży konsularnej. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Płock, 29 lipca. W dwu okręgach 
granicznych gub. płockiej wydarzyło się kilka 
wypadków nosacizny. 

Petersburg, 29 lipca. (Pet. Ag.). Na 
konferencyi odbytej pod przewodnictwem po- 
mocnika ministra handlu Millera, w której 
wzięli udział najwybitniejsi eksporterzy zboża 
w Petersburgu, postawiono założyć związek 
eksporterów zboża. Zadaniem tego związku 
będzie regulowanie handlu zbożem i ochrona 
interesów odnośnych w kraju i zagranicą. 

Petersburg, 29 lipca. (Tel. pryw.) 
Zmarł tu znany pisarz i słowianofil, gen. 
Aleksander Kiriejew. 

Petersburg, 29 lipca. (Tel. pr.) Z y- 
beryi donoszą о ucieczce 18 więźniów poli- 
tycznych. w tej liczbie 8 b. posłów do dru- 
giej Dumy. 

Petersburg, 29 lipca. (Tel. pryw). 
Do Rieczy donoszą z Kijowa, że Związek 
pracowników rolnych zamknięto wskutek de- 
nuncyacyi, jakoby wyjednywał posady prze- 
ważnie dla Polaków w prowincyach połu- 
dniowo zachodnich. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


«Б uu 2; 


Cukiernia 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położni- 
czo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego 
ordynuje 
w Franzensbadzie Palast-liotel. 
Wejście od Kirchenstrasse. 


w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 


Bracia Tercyarze 


6 


ЄС СН Т 


Władysława Podhalicza przy ul. Akademiekiej 1. 5. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Каже 
gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 


Dr. K. Podlewski 


1 wrerarnda otwrarte od 


specyalista chorób skórnych i wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 


Bid 3=5 
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Do najęcia 


ul. Asnyka І. 7, 


od 1 września b. r. 
PARTER: 6 pokoi, przedpokój, pokoik 
dla służby, kuchnia, łazienka, balkon 
(lcęgia). — Elektryczne urządzenie. 


Od 1 pażdziernika lub 1 listopada Б. r. 
Ж. PIETRO: 6 pokoi, przedpokój, po- 
koik діа służby, kuchnia, łazienka, bal 
kon (leggia). — Elektryczne urządzenie. 


В ј 52 кє ada: і ‚© nilar- | my, . Р о. 9 
ао ДЕ ОЛЦ КО АШЫ Cony aT вто майыл" па miejseu. — Dozorca 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. wskaże 
ү 4 ka w 0 Koronowa waluta. płacą żądają 
CENNIK Losy z r. 1854 ро 250 zł. mk. 32 pr.  —— —— 
а: др А » » 1860 ро 500 zł, м. а. 4 pre. 160- — 1738 -- 
Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, Po оз po о (310218 
łaeą | żądaj: m n»n 1864 po 100 zł. 891:— 827 — 
Lwów, dnia 29 lipca. |} raa 0 нн а о 301 - 
З а ШЕФ КОГО Listy zast.donien państ. ро 120 21.5 рг. 287-- 289— 
I. Akcye za sztukę. KhIK h нег їл | 
; обої YĆ w 5 В. Dług państwa (wszystkich w ladzie państwa 
z с; А. (400 kor. -— БТІ — URE, A tui: | 
Бш ET ної kaj ш reprezentowanych krajów koronnych). 
po zł. 200 (400 kor.) . Sz 430 - —| | Austr. renta złota walna od podatku А 
Kol. Lwów-0zern.-Jassy ро 200 а ПО AMO 27 [106% ЧӘ» 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 555 —-]Б61 --| | Austr. renta w wal. kor. wolna od 
Kabryki wagonów w Sanoku przed- podatku 4 pr. 9860 95:80 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 510 —|5T8 — | p y 
l IOLA C. Obligacye kolejowa. 
П. Listy zastawne ха 100 kor. Kol. Areyks. Albrechta za 100zł.4pr. 9425 9595 
Banku h. g.5 pr. w. а. wyl z 10 pr. 109 701110 40] | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
» ноз АЧ рг. У. а. [08 м Б) l. o | 99 10 99 80 od podatku za 100 zł. 4 pr. 11380 114380 
ньо 2р. м.а. 601. ро 200 К. a | 93 30| 94 —| | Kol. Ces. lulżbiety za 200 zł, mk. а 
„ kraj. 44, рг. w. а. 105 у 511. g | 99 80100 5 52/, рг. (ostemp. akcye) . е 44950 45150 
Я „ 4 pr. w. a. los w 571. о | 94 10 94 80 | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. œ 100 zł. Б pr Wer" 11650 11750 
pierwsza emisya) . . . - - в | 96 —| — —] | Kol. Karola Ludwika ро 200 zł. ak. 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. œ (ostemp. akcye) . . . . . . . 9405 9505 
los w 4113, lat . . 1 - m | 95 50! — —| | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
4 рт. los w 56 lat. = | 93 10| 93 80 wolne od podatku 4 pr. . 9415 95-15 
IIM. Obligi za 100 kor. а Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Gal. funduszu propin, 4 pr. w.a. = | 97 70) 98 40 е. АЛЕК ла 500; е 3.50 SA 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) ж — —| — —| | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
n w  „ Тр (3em.) m | 99 601190 301 | Бод з pe . . . . . . « 9470 95-70 
uż " n 4 pr. (% em.) s | 93 — 93 00] | Kol. ezeskiej emiss. z r. 1895 za 
Kol. lokalne dtto EPE ы E 93 — | 93 70 400 kor. £pr. . . . . . 9465 95:65 
Pożyczka m. Krakowa аю 98 —| 98 70] | Kol. północnej ces. Ferdynanda cin. 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. и Е z r. 1886, А pre. . | . . . . 9580 96:80 
z roku 1893 . ga 93 20| 98 90] | gol. półnoenej ces. Ferdynanda еш. 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 90 — 90 70 z r. 1887, 4 pre. (sr) . . . . 9—  97— 
no,» | А Konwen. . 92 —| 92 70| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
» szkolna krajow. 4 pr. A z r. 1887, 4 pre. . . . . . . 9575 9675 
r. 1908 . "<a 93 20| 98 90| | Kol, północnej ces. Ferdynanda em, 
IV. Losy. z r. 1888, 4 pre. . E 95:80 95:80 
А Kol. pół ej ces. Ferdynanda em. 
м, Krakowa 8 20 (0 kor. [ш о - (і Pag м Кшз mi | _ gy, 
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em. 
ко Я | a r. 1898, й pre . . . . . . 9585 9665 
Dukat cesarski . . « « s 11 36| 11 48; | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
20 frankówka . « 1 + 1 1 1 19 10| 19 20 z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 9560 9660 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|253 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
mn |», | papierowych 252 50|254 — ОИ асо b 700 GT 
100 marek niemieckich . . . . 117 30117 70| | Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9415 95:15 
deńsk Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku A k 
iełdy wiedeńskiej 189444 pia од ЕРИ олор 9500 
Kurs 5 Р У 1 Je Kol. Ro Rudolfa (Salzkamıner- 
Dnia 27 lipca 1910. gut) за 400 marek 4 pr. . . . 11570 11670 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
imaj-listopad . . . . . . . . 93:60 9880 
styczeń-lipiee | . . . . . . . 9360 93:80 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpicń , с Fo ыы бле» T 89 
kwiecień-październik 97:60 97:80 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr.. . 11%:60 11250 
= У » w wal. kor. 4 pr. 91:90 9210 
„ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 7520 7620 
n poż. prem.za 100 zł. (200 kor.) 22425 230.25 
т „__» 50 zł. (100 ког.) 223-75 229-75 


опа) оса 


Ету 


Już wyszedł 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Podczas letniego sezonu podróżnego najwy- 
godnie) składać kosztowności i papiery 
wartościowe 


w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 
4 ә опе 
Bokal й Lilien 
w cszbnych szkatułach pod własnem zam- 
Кое еш. Abon ment kwartalny, półroczny 


і roczny. 


Prospekty na żądanie. 


ZzZostařa «>л эш» илаа нь СЙ 2а, 
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ЗАГ 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia £9 lipca 1910. 
Hotel George'a. 

PP. hr. A. Zamoyski z Wysocka, br. 

Е. Korytowski z Zaleszczyk. 
Hoteli Victoria. 

PP. S. Burzyński z Krakowa, I Borko- 
поліс» z Hamburga, б. Burnatowicz z Kia- 
kowa, A. Berysiewicz z Potoka złotego. 

Hotel „Austria“, 

Р. О. Sado z Drezna. 

Hotel Europejski. 
Р. 8. Jaroszynski z Rossyi. 
Motel Francuski, 
PP. F. Perl z Krakowa, H. Kosiewicz 
z Odessy, Е. Rogowska z Warszawy. 
Hotel City. 
PP. 5. Wołoszyński z Rossyi. 
Hotel Krakowski. 

Р. Е. у. Edel Krasuopolska z Rossyi. 

| Hotel Imperial. 

PP. hr. K. Scipio z Krakowa, J. Mo- 
rawski z Rossyi. 

Hotel „Narodna Hostynnycia'. 

Р. W. Brempeli z Rossyi. 


ес. 


PO а жы ит m —- z z a= aa Re 
Koronowa waluta, płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
ЕЁ Oblizacye Iean Aen Paliy 40 zim k a a Р osy 
Ы васує иеш едЕ. Czerw. krzyża auste. tow. 10 zł. 6875 6175 
Kroacyi i Slawonii к. o. ADB" Бе " n weg. tow. 5 zł, . . 3820 4290 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 98 — 9% | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 73—79 
н . ? Salma 40 zł. m. k. + e «ue @655— 18800722 
К. Інше publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł, 115 —— 
Род. veg. Dunaju z r. 1875 los5 pr. 10865 10405 В 
Род. kraj. Bukowiny z r, 1893 los J. Akcye banków (ла sztukę). 
za 200 kor. 4 pr. . . . . 94-  95— AR | Я. З Р 
żukowińskie обі. propinacyjne los раш RACE, О kor. 51275 313-75 
za 100 я. Б рю. .... . . 10015 10615 ZA IA WIE 500 zł. f 3960: — 3977 — 
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . dam ЖОТА ынга. Шо шш Пиш Шу жын не 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. „ 9750 9850 | 05. Banka kredyt. 200 zł. 84125 84825 
O ARIN. po CR = "9 | Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 749:— TE 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 : 751 50 
ra ABD bu а р Та Gal. banku bip. 200 zł, . . 666—  670:— 
RWE о SJ RA S і „ dla han. і przem. 200 zł, 485--- —:— 
po boa DONE (PEP NA ama dla krajów koronnych 2004. 50050 501 50 
5 Ў Г о =: р nz з віго-мува. 1400 kor. . 1837— 1848: — 
Рой. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 10975 11575 Zaj CB. - 5 : 
забій e BA AN w JRR ZR 9582 „, Awiązku (Unionbank) 200 zł. 61750 618-50 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25525 25825 Czeskiego banku związkowego 100 zł, 2683-50 26450 
G.-Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Zivnosteńska banka 100 zł. 26125 262-— 
(za 100 zł. Мош.), А m 
Р аралар а Ж 10050 101-50 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Austr. лакі. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9480 9580 | Buk. kol. lok. аке. pierw. 200 zł, . 456-— 461--- 
gł „ obl. prem. z r. E ; ре. 25 З ke moop п  «kcye zakład. 200 zł. 420— | ----- 
б Р - = 3 З pr. 27825 725 | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł, mk. 5820-— 5350- — 
Bukow. хакі. kred. ziem. los 5 pr. 100— 1017— | Kol. Lwów-Bełzce (аке. pierw.) 200zł. 395-— 403: 
к нон: у збо 93175 OŚ TE » Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 556:-- 558: 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 109'75 110:50 | „ lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
m og m os 50 Г АЗ pe: 99-10 со WSE KOM s здано ИЕ бут 
э о» oo a. о» б0р „ « BZ) cz) ustr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. nik. L135— 1140— 
Gal. Pow. kred. ziem. 4pr.los.56lat 9265 93:65 > "ag і 
» n "я её los. 4l lat 9540 а 40 L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
sa б З M pr. stare 96: — — ў і 
Banku kraj. dla байсу Lodometyi Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 736— 738— 
4:1), pr. 514, lat zwrotna . . . 99:75 10050 a Е naft. tow. 500 kor, 857: — 867:— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 ustr. tow. górnieze Alpina 100 zł. 74125 74225 
etnisyu 42 lat A'la pr. . . . . 9975 10075 | Prag. tow. żelazn, przem. 200 zł. , 2770-— 2780 — 
Banku kr. obl. kolej. żel. 573/, L 4 pr. 93— 9%— |Sehodniey 500 kor. . . . . . 585'— 540 — 
Austro-weg. banku 50 lat 4 pre. 98:60 9960 | Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 379.—  851-— 
» єр „ 50 łat w. k.4 pr. 9895 9995 | Trifnll. tow. kop. węgla 70 zł. 259:- 261: — 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa М. Weksle. 
za 100 zł, nom. 
8 i л Berlin za 100 marek 5 pr. . —— -"— 
Tow. żegł. рах. ро Dunaju za 400 i z: - А o OW SE 
Tow. дев. par. po Dun. Em. г. 1886 pr. 11150 11250 | p, A нн НИР 9. ord 
й d Petersburg za 100 rubli 5", pr. 252:87'/, 258:871/, 
Kolej lLwów-Czern.-Jassy z r. 1884 К АЫ уш 117-35 1117-55 ° 
za 300 zł. . . m. з оз з зр 8780 8660 шер |" BAN. 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 A. 165 н 
r 4 93:40 9440 Francuskie banki | —— —— 
Gal ко Tok. wschod. za 10б Zł Apr, eo > | Szwajcarskie banki. 9510 9525 
Үер. gal. kol. em. 1870 па 200 zł. 5 рг. 104 10 103-10 х. W 
1890 4pr. 9975 =: e Waluty. 
" т т" n n 
I. Losy (за sztukę). | у złota moneta e. р 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2615 3275 |20-frankówka . . . . . . . 1907 19-09 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 528:— 588:-- |20-markówka . . . . . 23:18 23:52 
Clary 40 zł. ш. . . . . . . 205— 225--- | Rossyjski półimperyał . . . = —— 
bożyczka miasta Insbruku 20 zł. 11%— —— | Мет, banknoty za 100 marek. 11780 117:50 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 120— 125-— | Włoskie banknoty za 100 lir 94:65 94-85 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 82500 1880) Ruper. T ae i ZE 9:53 2:53' ję 


BDZ и IE W W M URZO Әә W. 


Licytacye. 


L. IX. b. 405/1910. (9314 1--3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogi strategiczne w brze- 
żańskim okręgu budowniczym w latach 1911 
do 1913 odbędzie się dnia 8 sierpnia 1910 
w е. К. Starostwie w Brzeżanach licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą po potrąceniu 
kosztów transportu koleją pokrywanych w 
drodze własnego zarządu — razem w ilości 
3320 0.3 w kwocie 24.988 kor. 80 hal. 

Ogólne i szczegółowe warunki, prze- 
gląd dostawić się mającego szutru i wzór 
oferty przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem е. k. Staro- 


stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem 
plową na 1 koronę i we wadynm wynoszące 
59. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomn 
lub szutrowiska i ofiaroweną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty nie dotyczące wyłącznie rezwozu 
materysłu dostarczonego koleją « poszezegól- 
nych staeyj kolejowych po gościńcu i pla- 
cach składowych szlichtowania i względnie 
tłuczenia, wnoszone być mają na każdy ka- 


mienicłom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dła każdego kam'eniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Toż samo dotyczy ofert eo do samega 
rozwozu, z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacyi kolejowej osobno. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierająca jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie lieytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 13 lipca 1910. 


L. ez. E. 1282/10 (5) (8619) 
Edykt Пеуёзеујпу, 

Na żądanie Wojciecha Bula odbędzie 
зів й. їх 26 sierpnia 1910 o gudzinie 9 przed 
połudai-m w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Хг. 29 licytacya realności lwh. 861 
ts. gr. gw. kat. Surochów обі. składającej 
się z rg. 8784, 2785/1 obszaru lącznego 
109 s 23 із. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną па 1860 Кот. 

Najniższa cena wynosi 9.6 kor. 66 
hal., poniżej tej сопу sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Jarosław, dnia 1 lipca 1910. 


L. cz. E. ПІ. 995/10 (8) 
Еаукі licytacyjny. 

Na żądanie e. К. uprz. powsz. austr. 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Wiedniu 
zastąpionego przez adw. dr. Tadeusza Gore- 
ckiego odbędzie się dnia 16 września 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
йе] wymienionym, w Sali JI. licytacya rral- 
ności pod lk. 249 śrdm. we Lwowie położo- 
nej lwh. 240 śrdm. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej mnsy spadkowej po bp. Róży Eisner 
i Leiby Mosesa 2 im. Kisner własnej wraz 
z przynaleźnościami, składającemi się z okien 
4 skrzydłowych wewnętrznych, rolet żela- 
znych, muszli wodociągowych i t. d. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 56.000 kor., przy- 
należności zaś na 259 kor. 

Najniższa cena wynosi 28.180 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza z tem, że cenę kupna należy złożyć w 
tut. sądzie i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 25 ч 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
зхопе. 

Te osohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą о dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, 8. I., Oddział ПІ. 
Lwów, dnia 9 lipca 1910. 


І. cz. Е. 1299/9 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 31 sierpnia 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya realności 
objętej lwh. 357 gm. Skałat. | 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 12.518 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 6259 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieyiacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 88- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

U. к. Sad powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 9 lipea 1910. 


(8597 2—3) 


L. IX. b. 1945. ‚ (8497 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
rekonstrukcyi gościńca pokuckiego w km. 
43—45 w kołomyjskim okręgu budowniczym 
w latach 1910 i 1911 odbędzie się dnia 28 
sierpnia 1910 w e. k. Starostwie w Kołomyl 
licytacya ofertowa. | 

Koszta fiskalne robót wykonać się ma- 
jących wynoszą 47.585 kor. 71 hal. 

Warunki ogólne i szczegółowe budowy 
wykaz cen jednostkowych i kosztorys suma- 
ryczny i plany przejrzane być mogą w go- 
dzinach urzędowych w wymienionem е. К. 
Starostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12-tej w południe 
wnoszone być mają oferty sporządzone we- 
dług podanego we warunkach ogólnych, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. 
і we wadyum wynoszące 59/, kwoty fiskalnej 
7 wyrażeniem opustu z сеп fiskalnych wzglę- 
dnie nadwyżki nie tylko cyframi, ale i lite- 
rami. 

Oferent winien w ofercie na właściwem 
miejseu podać ofiarowany opust czy пад- 
wyżkę cen jednostkowych bez żadnych do- 
pisków wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty nie sporządzone według wzoru 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, zostaną 
oferentowi zaraz przez komisyę przeprowa- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 171 


(8606 2—3), dzającą licytacyę zwrócone, zaś po terminie 


| lieytacyi nie będą oferty przyjmowane. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 18 lipea 1910. 


L. IX. b. 1824. 
Obwieszczenie. 


W celu oddania w przedsiębiorstwo 
rekonstrukeyi собеіпеа podbeskidzkiego w km. 
264—266 w kołomyjskim okręgu budowni- 
czym w roku 1910 i 1911 odbędzie się dnia 
25 sierpnia 1910 w e. k. Starostwie w Ko- 


łomyi licytacya ofertowa. 


Koszta fiskalne robót wykonać się ma- 


jących wynoszą 55.941 kor. 36 hal. 


Warunki ogólne i szezegółowe budo- 
wy, wykaz cen jednostkowych i kosztorys 
sumaryczny i plany przejrzane być mogą 


w godzinach urzędowych w wymienionem 
e. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna- 
ezonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone według wzoru podanego we warun- 
kach ogólnych, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 kor. i w wadyum wynoszące 
Бо, kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i lite- 
rami. 

Oferent winien w ofercie na właściwem 
miejscu podać ofiarowany opust czy nad- 
wyżkę cen jednostkowych bez żadnych do- 
pisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane, 

Z e. k. Namiestnietwa. 
We Lwowie, dnia 13 lipca 1910. 


Г. cz. Е. 364 [10 (8) 
Бауке licytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszczędności i poży- 
czek w Chełmie, zastąpionej przez adw. dr. 
Michnika w Bochni odbędzie się dnia 16 
sierpnia 1910 o godz. 9'30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 
w Niepołomicach lieytacya realności lwh. 
123 i realności lwh. 222 obu ks. gr. gminy 
Targowisko. 

Realności te będą sprzedawane kolejno, 
realność lwh. 222 najpierw, a lwh. 128 
potem. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: lwh. 128 na 2360 kor., a lwh. 
222 na 1933 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1574 
kor., ad b) 1289 kor., poniżej tej ceny sprze- 
да? nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Niepołomice, dnia 25 czerwea 1910. 


(8623) 


L. ez. Е. 382/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Saula Rollera, kupca w 
Złoczowie odbędzie się dnia 30 sierpnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze Nr. 9 w Olesku licytacya realności lwh. 
2144 i 2:8 części realności lwh. 1738 oraz 
2/8 z 6/86 części realności lwh. 1914 ks. 
gr. gminy Olesko zobowiązanych własnych. 

Nieruchomości powyższe wystawione па 
licytacyę, są ocenione, a to: a) lwh. 2144 
na 500 kor., b) 2/8 części lwh. 1788 па 
2986 kor. 66 hal., e) 2/8 z 6/86 części lwh. 
1914 na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 388 kor. 
33 hal., ad b) 1991 kor. 10 hał., ad e) 666 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
т гак niżej wymienionym, w biurze 

r 9 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Ucytacyjnyra, inactej roszczenia Logo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
обеслів już istnieją, bądź w toku postęgo- 
wania Пеуќаеујкеро powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 


(8624) 


powania jedynie przez przykicie na tablicy 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i пів wsksżą temuż si 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihia 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Olesko, dnia 8 lipca 1910. 


z dnia 30 lipca 1910. 


(8494 1—3) 


7 


І. ст. Е. 1825/10 
dnia 80 sierpnia 1910 


sianożęci, roli i pastwiska. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


jest oceniona na 10.550 kor. 


Najniższa cena wynosi 7034 kor., po- 
sprzedaż nie przyjdzie do 


niżej tej ceny 
skutku. 
С. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 20 czerwca 1910. 


L. cz. E. VI. 1460/10 (5) 
Kdykt licytaeyjny. 
Na żądanie funduszu pożyczkowego те- 
kodzielników i przemysłowców chrześcijań- 
skich w Tarnowie, zastąpionego przez adw. 
dr. Alojzego Malawskiego, odbędzie się dnia 
16 sierpnia 1910 o godzinie 10 przed połn- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8, licytacya realności lwh. 379 gm. 
Tarnów-Grabówka. 
Niernchomość wystawiona na lieytacyę, 


(8614) 


jest оседіопа na 1651 kor. 75 hal. 


Najniższa cena wynosi 825 kor. 88 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki Пеубаеујпе, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 


jący chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 3. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju со do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
.. Те,оверу, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku ровіеро- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8%- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 24 czerwca 1910. 


L. ez. Е. 1900/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Teodvra Kejewa w Woło- 
skiej wsi odbędzie się dnia 22 sierpnia 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. w Bolecho- 
wie licytacya realności lwh. 61 ks. gr. gm. 
Wołoska wieś wraz z przynałeżnościami. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 


(8615) 


jest oceniona па 1865 kor., przynależności 


zaś na 85 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 988 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza leytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnymm, inaczej ковисте- 
nia tego rodzaju со do samaj nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podao- 
820Ne. 

Те osoby, dia których jakie prawe lat 
Ciężary па powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postypo- 
wania licyiaczjiuiego powstaną, zawiadanisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego ровісро- 
wania jedynie przez przybiecie na tablicy 
sądowej, jeśli nie inieszkzją w okręgu sądu 
niżej wymienionego і nie wskażą temuż si- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
кайп zamieszkałego. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział ПІ. 

Bolechów, dnia 2 lipca 1910. 


Konkursa. 


Г. 93.740| ХП. (8598 2—3) 
K o noku ms: 

Na posady ekspedyentów przy с. k. 
urzędach pocztowych : 

1. W Kalnicy z poborami 3 klasy 2 
stopnia, ryczałtem 399 kor. rocznie na słu- 
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 1400 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Сівпу i z powrotem, 

2. w Dąbiu obok Dobczyc z poborami 


3 klasy 4 stopnia i ryczałtem 140 kor. na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
840 kor. za eodzienną jazdę posłańczą (je- 


dnokonną) do Dobezyc i z powrotem, 


8. w Czerwonogrodzie z робогаті 3 
klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego 
! później oznaczyć się mającym i 


(8621) 
Na żądanie Natana Ellisa odbędzie się 
o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, licytacya realności lwh. 111 
gm. Wierzbowiec, składającej się z domn, 


4. w Przystaniu z poborami 8 klasy б 
stopnia i ryczałtem na służącego później 
oznaczyć się mającym. - 

Podania należy wnieść o pierwsze dwie 
posady najpóźniej do 4 sierpnia, а o naste- 
pne najpóźniej do 27 sierpnia b. r. do e. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

С. k. Dyrekcya poczt i telegrafow 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 21 lipca 1910. 


Wyroki prasowe. 


BL. 168 (8577) 
Dag f {. Запбеб» als Череп ш 
Cili hat mit bem GCrfenutnifje bom 18 Juli 
1910, Pr. УП. 36/10, bie ZBeiterverbreitung der 
Nummer 157 der Деїіфтіїїв: „Narodni dne- 
vnik“ vom 14 uli 1910 megen рез Artitel8 ; 
„na brastniski postaji“ in der Stelle von 
„radi bi poiskali gospej zadosecnje* 018 zum 
Sdlujje nah $ 300 St. ©. verboten, 


Dag Ё Ё Qande- als Prepgeriht in 
Prag bat mit бет Grfenntnifje vom 21 Juli 
1910, Rr. І. 882/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 13 der Zeitichrijt: „Mladenec* bom 
22 Juli 1910 wegen der Stellen von „Az bu- 
de dobre umet“ big „krvi svoji“, von „Kdo 
to byl“ big „а zase Vy“ beg Mrtifelż; „Jak 
se zeny dovedou kompromitovat“; von „Za- 
tim vsak byla“ big „oblibene jidlo“ beg Mr- 
е8: „Uz zase ве Slaneho*; von „Devcata, 
sotva skole odrostla* bi „mne vkazat“ beż 
Этне : „Ze Sedlee па draze cis. Fr. Jos. 1.* 
nah $ 516 Gt ©. verboten. 


Dag t. Ё Landege al8 Preggeriht in Prag 

R. mit dem Grfenntnifje vom 21 uli 1910, 

т. І 888/10, die Weiterverbreitung der Num- 

mer 28 der Зенас; „Straz ceskeho severu“ 

vom 14 Juli 1910 wegen фет Stelle von „Na 

veskere to dosavadni“ big „ceskeho naroda“ 
пай $ 302 St ©. verboten. 


Dag Її. Її. Rreiz- al3 Prekgeridht in Bud- 
wei Bat mit бет ErÉenntniffe vom 22 Juli 
1910, Pr. 44/10, bie SBeiterverbreitung der 
Nummer 30 бег Heitfdrift: „Zajimave Novi- 
ny“ bom 22 Juli 1910 wegen der Stellen von 
„Sedni si Магепко“ big „dale snesti“ und 
ооп „Vsak marne bylo“ 018 „v posteli“ beg 
Wrtifelg ; „Kdyz pan manzel cestuje. Humo- 
reska. Lici Piskot“ nah $ 516 St. ©. ver- 
boten. 

Dag É Ё Rreiz- als Prekgeriht in 
Bubdweis gat mit bem Erfenntnifje vom 22 Juli 
1910, Pr. І. 42/10, die Beiterherbreitung der 
Rummer 22 der Эф; „Echo Velko Pra- 
hy“ bom 22 Juli 1910 wegen der Stelle von 
„Kdyz jako studenti“ big „cesty onanie“ Deg 
118: „Onanie u deti“; bon „Taki je do- 
brej“ big „maji radost“ beg Artifelg ; „Dopis“ 
und von „Bordel vedle bordelu“ big „za to 
Franeku* deg MArtifel3: „Zbozni venkovane у 
Praze“ паф 8 516 St. ©. verboten. 


Фаз 8. Е Krei- als Preggericht in 
Bubwetg Hat mit dem Erteuntnijje vom 22 Juli 
1910, фт. 48/10, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 30 der Żeitjchrijt: „Pikantni Svet“ 
vom 22 Juli 1910 wegen der Stellen von „Se- 
dni si Marenko“ 018 „dale snesti“ und von 
„Vsak marne bylo“ big „v posteli“ beg Arti- 
felg: „Kdyz pan manzel cestuje. Humoreska. 
Lici Piskot* nah $ 516 St. ©. verboten. 


Das 8 f. Qandes- als Prekgeriht in 
Brünn hat mit dem Ertenntnijje vom 22 Juli 
1910, Br. I. 62/10, die Weiterverbreitung der 
Beitjchrift; „Budoucnost“ vom 22 Juli 1910 
wegen der Stele bon „Vse ky se musilo“ big 
„ani pasich penez“ deg Яси; „K povsim- 
nuti!“ nah $ 302 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. Ów. AD (1) (8612) 
d 


Przeciw Majerowi Fesslowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do с. k. sądu obwedowego w Sanoku 
przez Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Sanoku pozew o wydanie nakazu zabozpie- 
czenia 1600 kor. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zabezpieczenia do Ów. 941/10. 

Celem strzeżenia praw Majera Fessla 
ustanawia się pana dr. Biedkę adw. w Sa- 
noku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiannje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 15 lipca 1910. 
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L. ХУП. 


|24 
Obwieszezenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 28. lipca 


1910 1. XVII. aT w sprawie wprowa- 


dzania zwierząt i produktów zwierzęcych 
z Bośnii i Hercogowiny. 

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hercogowinie е. k. Na- 
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z 
1 lipca 1910 1. XVII, Р. zarządza 
na podstawie reskryptu е. К. Ministerstwa rol- 

22 li 1910 I RL 
ipea І б 4779 
względem wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercogowiny, eo następuje: 

Z powodu panującego pomoru świń za- 
kazuje się wprowadzania nierogacizny do Ga- 
licyl z powiatów: Banjaluka, Bos. Dubica, 
Bos. Gradiška, Bos. Krupa, Bos. Novi, 
Bróka, Bugojno, Cazin, Dervent, Glamoc 
Gračanica, Gradačac, Jajce, Konjica, Kotor- 
Varoš, Ljubuški, Mostar, Prijedor, Prnjavor, 
Sanskimost, Stolac, Tešanj, Travnik, Tuzla, 
Varcar-Vakuf, Vlasenica, Zenica, Zvornik, 
Zupanjac. 

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią- 
zują nadal dotychczasowe postanowienia. 

Przekroczenia niniejszego obwieszcze- 
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej* karane będą 
według ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. р. р. 1. 
177, przy zastosowaniu przepisów $$ 71, 72 
i 78 tejże ustawy oraz odnośnych rozporzą- 
dzeń wykonawczych. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości. 


nictwa z , pod 


Z с. К. Namiestnictwa. 
Lwów, 28 lipea 1910. 


L. cz. Dzhip. 1775/10 (8582 2--3) 

Niewiadomym z miejsea pobytu Szymo- 
nowi Wolfowi Бугай false Berkowicz, F'eidze 
Sygall zamężnej Wechsler, Benjaminowi Sy- 
gall false Berkowicz i Schewie Goldberg z 
Tarnopola ma być doręczoną uchwała z dnia 
2 maja 1910 Dzhip. 1866,10 zarządzająca in- 
tabulacyę prawa zastawu dla wierzytelności 
Skarbu Państwa w kwocie 1316 kor. 40 hal. 
тро. w stanie biernym wierzytelności Judy 
Joela Wassermana zabipotekowanych na real- 
nościach llwh. 4554, 2947, 763 i 318 księgi 
gr. Tarnopol. 

Dla strzeżenia praw Szymona Wolfa 
Sygalla false Berkowicza, Feigi Sygall za- 
mężnej Wechsler, Benjamina Sygall false 
Berkowicza i Schewy Goldberg ustanawia się 
kuratora w osobie pana dr. Zygmunta Rosen- 
felda adwokata w Tarnopolu. 

Tenże kurator ma wymienione osoby w 
oznaczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo tak długo zastępywać, aż sami w 
Sądzie się zgłoszą lub pełnomoenika usta- 
nowią. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 28 czerwca 1910, 


L. cz. №. УП. 7/10 (1) (8581 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po 
даје po myśli 5 376 pk. do wiadomości, że 
w depozycie tut. с. k. Sądu znachodzą się 
następujące przedmioty i pieniądze, należące 
do niewiadomych właścicieli, których obwi- 
nieni zapodać nie umieli: 

1. Dwie spodnice i kawałek płótna 
perkalowego w sprawie karnej Katarzyny 
Karaś i tow. o zbrodnię kradzieży. 

2. 10 metrów perkalu popielatego, 91/ 
metrów perkalu granatowego, 314 metrów 
perkalu ciemnego fiolotowego, chustki per- 
kalowe w jednym kawałku, 1'40 metra per- 
kalu czarnego, fartuszek ciemny popielaty, 
4 sierpy, w sprawie karnej Aleksandry Mię- 
dzybrodzkiej o zbrodnię kradzieży. 

3. Toporek strażacki w sprawie karnej 
Stefana Dumki o zbrodnię kradzieży. 

4. Naszyjnik z łańcuszkami, dwa kan- 
tarki, dwa szleje, naszyjnik i orczyk w spra- 
wie karnej Jana Wiśniowskiego i tow. 
o zbrodnię kradzieży. 

5. Kurtka w sprawie karnej Antoniego 
Chmielowskiego i tow. o zbrodnię kradieży. 

6. Łyżka blaszana, dwa garnki blaszane, 
garnek czerepiany i butel w sprawie karnej 
Tytusa Gatinkiewicza o zbrodnię kradzieży. 

7. Flaszka z rozpylaczem, dwa syfony, 
suspenzoryum, kawałek skóry na podeszwy 
w sprawie karnej Mikołaja Paduczaka o zbro- 
dnię kradzieży. 

8. Dwa pułaresy w sprawie karnej 
Leiby Simchego Oliezera i tow. о zbrodnię 
kradzieży. 

9. Gotówka w kwocie 49 kor. 10 hal., 
pochodząca ze sprzedaży konia i wózka w 
Sprawie karnej Jana Wiśniowskiego o zbro- 
dnię kradzieży. 

10. Chustka czarna zimowa, chustka 
biała letnia, chustka czarna letnia i kawałek 
płótna w sprawie karnej Eufrozyny Bidnej 
i tow. o zbrodnię kradzieży. 
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11. Woreczek z pierzem w sprawie kar- 
nej Iwana Zuka o zbrodnię kradzieży. 

12. Cztery ręczniki, dwie łyżeczki sre- 
brne ze znakami J. R. Е. F., jedna łyżeczka 
srebrna bez znaku, dwa noże ze srebrnemi 
okładkami w sprawie karnej Rozalii Oleś- 
kiewicz o zbrodnię kradzieży. 

18. Strzelba i worek w sprawie karnej 
Mykiety Diducha i tow. o zbrodnię z $ 155 
ust. ksr. 

14. Kozik (seyzoryk) w sprawie karnej 
Ołeksy Marcinkowa o zbrodnię z $ 152 u. k 

15. Pugilares z kwotą 1 kor. 43 hal. 
w sprawie karnej Michała Rogala o zbrodnię 
kradzieży. 

16. Złoty pierścionek w sprawie karnej 
Leiby Sobel o zbrodnię kradzieży. 

17. Parasol w sprawie karnej Stani- 
sława Witkowskiego o zbrodnię kradzieży. 

18. Brzytwa, maszynka do strzyżenia 
włosów, kalesony wełniane w sprawie kar- 
nej Filipa Grossa o zbrodnię kradzieży. 

W myśl $ 376 pk. wzywa się osoby, 
któreby rościły sobie prawo własności do 
powyż wymienionych przedmiotów, ażeby 
w przeciągu jednego roku od dnia trzeciego 
ogłoszonia niniejszego edyktu, w Sądzie tut. 
T zgłosiły i swe prawa własności wyka- 
zały. 
"a К. Sąd obwodowy, Oddział ҮП. 

Tarnopol, dnia 28 kwietnia 1910. 


І. cz. Ne. Ш. 51/10 (1) (8593 1—3) 
Edykt. 

W stanie biernym realności lwh. 209 
ks gr. gm. kat. Dębica wpisane jest: 

1. Im Grunde justizśmtlichen Beschei- 
des dtto 7 Jänner 1838 Nr. 103 und Ver- 
schreibung des Isaak Leib Goldblatt dtto 5 
März 1828 wird die Morgengabe von 800 
in Gold zu gunsten Itta de Silberman Gold- 
blatt pranotiert. 

2. Na fundamencie zapisu i deklaracyi 
Itta de Silberman Goldblatt oraz na funda- 
mencie rezolucyi sądowej z 6 maja 1889 1. 
96, prawo zastawu dla sumy 600 złr. m, k. 
na rzecz domu handlowego w Tarnowie ja- 
ko to Roset et Kaminer. 

3. Na fundamencie rezolucyi sądowej 
z 20 lipca 1889 Nr. 139 i skryptu prawo 


zastawu dla sumy 336 złr. na rzecz Chaima 


Ber Krakauera. 


4. Cautions Instrument dtto 26 Okto- 


рег 1840 für das Pfandrecht рег 1000 КІ. 
M. k. zu gunsten des Stanislaus Koch. 

Gdy od czasu tych wpisów 50 lat 
upłynęło, a uprawnieni ani ich prawonaby- 
wcy nie są znani, wzywa się wszystkich, 
którzyby do owych wierzytelności mieli ja- 
kie roszczenia, aby je w sądzie tut. najdalej 
do dnia 1 sierpnia 1911 zgłosili, gdyż w 


przeciwnym razie na Żądanie właściciela 


realności obciążonej wierzytelności te będą 
uznane za umorzone i będą z księgi grt. 
wykreślone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Dębica, dnia 15 maja 1910. 


І. ez. ©. П. 260/10 (1) (8628) 
Edykt. 

Przeciw Michajłowi Nykołyn synowi 
Jakóba z Szutrominiec, którego miejsca po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do с. К. 
sądu powiatowego w Tłustem przez Wiktora 
Czuhajowskiego z Latacza pozew o własność 
i posiadanie pgr. 822/2 w Szutromińcach. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy procesowej w tutej- 
szym sądzie na dzień 17 sierpnia 1910 o 
godz. 10 rano, b. Nr. 6 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Józefa Safira adwokata 
w Tłustem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział П. 

Tłuste, dnia 20 lipca 1910. 


L. ez. С. I. 854/10 (1) (8620) 
Edykt. 

Przeciw Abrahamowi Osiasowi 2 im. 
Margulies, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Kopyczyńcach przez Abrahama 
Tennenbauma pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na 26 sierpnia 1910. 

Celem strzeżenia praw pozwunego usta- 
nawia się pana adw. dr. Moslera w Kopy- 
czyńcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńce, dnia 27 ezerwea 1910. 


L. cz. Cw. 2500/10 (2) (8611) 
Edykt. 


W sprawie wekslowej Mojżesza Ant 
manna w Przemyślu przeciw Iwanowi Ma- 


kuchowi przedtem w Przekopanej, toczącej 
się przed tut. sądem o wydanie nakazu za- 
płaty sumy wekslowej 1000 kor. zpn., ma 
być doręczony nakaz zapłaty z dnia 6 lipca 
1910 Cw. 2500/10 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Iwan Ma- 
kuch obeenie przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w oso- 
bie pana dr. Goldfarba adw. w Przemyślu, 
który zastępywać go będzie w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
тоспіка nie zamianuje. 

С. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 22 lipca 1910. 


L. ez. О. І. 20010 (1) 
Edykt. 

Przeciw Feckowi Studentowi i Flipo- 
wi Studentowi z Bartnego, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Pelagię ze Studentów Błaszczak z Bartnego 
pozew o uznanie prawa własności 6/180 czę 
ści realności lwh. 130 ks. gr. gm kat. Bar- 
tne i zezwolenie na hipoteczne przepisanie 
prawa własności tejże realności dotąd na 
rzecz Osyfa Studenta zaintabulowanego na 
rzecz powódki. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 


(8616) 


sierpnia 1910 o godzinie 10 rano. 


Celem strzeżenia praw powyższych ku- 
randów ustanawia się pana adw. dr. Sterna 


W Gorlicach, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych kurandów w rzeczonej sprawie na 


ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 


w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 


nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 14 lipea 1910. 


Г. ez. С. Ш. 148/10 
Еау кё. 
Józefie 


bytu Andrzejowi i Ryniewiczom 


wnieśłi Franciszek Krymski, Flip Kielawa 
i Antonina Brożonowicz do tut. sądu pozew 
о 850 kor., na który wyznaczono audyencyę 


na dzień 30 sierpnia 1910 o godz. 9 rano. 


Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nowiono dr. Łojasiewicza adw. w Mielcu ku- 


ratorem, który zastępywać będzie kurandów 


dopóki ci w sądzie się nie zgłoszą, lub peł- 


погаоспіка пів zamianują. 
С. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mielec, dnia 14 lipca 1910. 


Kuratele. 


L. ez. Р. 45/10 (7) 
Kdykt 


Ла umysłowo chorą uznano Sabinę 


Żyburską w Tyśmienicy. 


Kuratorem jej ustanowiono Petra Ła- 


stawieckiego w Tyśmienicy. 
С. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 19 marca 1910. 


L. ez. L. 510 (7) 
Edykt 

Jan Cichy uznany umysłowo chorym. 

Kuratorem jego p Jan Kacz. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zator, dnia 28 czerwea 1910. 


І, ет. L. 2/10 (8) Р. 60/10 (8) | (8617) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Andrzeja 


Cienieryńskiego syna Bazylego w Haliczu. 
Kuratorem jego ustanowiono Hilarę 
Drozda w Haliczu. 
С. К. Sąd powiatowy, Oddział П. 
Halicz, dnia 14 czerwea 1910. 


Firmy. 


І. cz. Firm. 882 Rg. В. 36 (8435) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział B. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Galicyjski ziemski 
Bank kredytowy, Towarzystwo akcyjne we 
Lwowie, po niemiecku: Galizische Boden 
Credit- Bank, Aktiengesellschaft in Lemberg, 
po francusku: Credit - Foncierć - Galicien So- 
ciété, anno nyme а Lóopol. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : a) udzielać 
na hipotekę nieruchomości zapisanych w księ- 
gach gruntowych w obrębie krajów wymie- 
nionych w 8 2 statutu pożyczek długo-, lub 
krótkoterminowych, w gotówee, lub w ma- 
jących się wydawać listach zastawnych, 

b) nabywać wierzytelności w tych kra- 
jach tabularnie hipotekowanych, umawiać 


stała audyeneya do rozprawy na dzień 29 


(8622) 


Przeciw niewiadomym z miejsea po- 


(8556 3—3) 


(8543 3—3) 


się z dłużnikiem o ich spłatę, lub ponownie 


je pozbywać, 


e) wydawać listy zastawne na podsta- 
wie interesów pod a) i b) wymienionych do 
łącznej wysokości kwot, które dłużnicy hipo- 
teezni z tych interesów Towarzystwu są 
dłużni. Listy te wydawane być mogą z ozna- 
czeniem spłaty w pewnym terminie, lub po 
wyłosowaniu, 

а) udzielać pożyczek powiatom, gmi- 
nom i innym osobom prawnym, upoważnio- 
nym do pobierania dodatków do podatków, 
lub też w drodze cesyi nabywać wierzytel- 
ności osób trzecich do powiatów, gmin i in- 
nych osób prawnych upoważnionych do po- 
bierania dodatków do podatków a to bez 
różnicy, czy kapitał takich wierzytelności 
ma być umorzony doraźnie, czy też w ratach 
amortyzacyjnych. 

Sposób udzielania tych pożyczek bę- 
dzie ustalony osobnym regulaminem, podle- 
gsjącym zatwierdzeniu sądow: mu. 

e) eskontować i reeskontuwać weksle 
zdatne do obrotu bankowego opiewające na 
walutę ustawową z terminem płatności nie- 
przekraczającym sześciu miesięcy. 

Weksle te muszą być zaopatrzone w 
podpisy przynajmniej dwóch osób, uznanych 
za wypłacalne. 

Do eskontowania weksli mogą być 
użyte każdoczesne rozporządzalne zapasy ka- 
sowe do maksymalnej wysokości dwóch 
trzecich. 

f) przyjmować domicylowanie weksli, 
oraz inkaso tychże na rachunek osób trze- 
cich, 

g) eskontować własne listy zastawne, 
austryackie papiery państwowe i inne pa- 
piery wartościowe, mające pupilarne bezpie- 
czeństwo, oraz ieh kupony, 

h) dawać, najdalej 6-miesięcy zwrotne 
zaliczki na własne listy zastawne, austrya- 
ckie papiery państwowe i inne papiery war- 
tościowe mające pupilarne bezpieczeństwo, a 
to do wysokości 75 pre. wartości kursowej, 

i) kupować i sprzedawać własne listy 
ząstawne, austryackia papiery państwowe i 
inne walory, mające pupilarne bezpieczeń- 
stwo, 

j) zajmować się w sposób komisowy 
kupnem i sprzedażą papierów wartościowych, 
które podłvg każdocześnie obowiązujących 
przepisów mogą być nabywane lub przyjmo- 
wane w lombard przez Kasę oszczędności za 
pełnem pokryciem wartości bez równocze- 
snego kredytowania, 

k) przyjmować w przechowanie papie- 
ry wartościowe, drogie kruszce i inne ko- 
sztowności, 

1) lokować rozporządzalne fundusze na 
krótkie terminy w e. k. pocztowej Kasie 
oszczędności, lub innych akredytowanych in- 
stytucyach finansowych, 

m) prowadzić interes rachunku bieżą- 
cego w ten sposób, że strony będą mogły 
w drodze przekazywania rozporządzać goto- 
wem swem mieniem umieszczonem na kon- 
cie aż do jego wyczerpania, zaś przy kon- 
tach mających za podkład papiery pupilarne, 
aż do wysokości 75 pre. ich wartości kur- 
sowej, 

n) przyjmować do fruktyfikacyi gotó- 
wkę za prostem kredytowaniem na konto w 
księgach, за książeczkami wkładkowemi, któ. 
rych pierwsza wkładka nie może wynosić 
mniej, niż sto koron, lub za oprocentowane» 
mi asygnatami kasowemi, opiewającemi co 
najmniej na 100 kor. 

Ogólna suma będących w obiegu ksią- 
żeczek wkładkowych i asygnat kasowych, 
których formularz podlega zatwierdzeniu wła- 
dzy państwowej, nie może przekraczać po- 
dwójnej sumy wpłaconego kapitalu akcyjne- 
go i istniejących funduszów rezerwowych. 

Stosunki prawne: Towarzystwo opiera 
się na statucie zatwierdzonym reskryptem 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 10 
grudnia 1909 1. 89.885. 

Czas trwania nieograniczony. 

Kapitał zakładowy wynosi 8,000.000 
kor. i składa się z 7.500 sztuk akcyj po 400 
kor. pełnowpłaconych na okaziciela, lub 
imiennie opiewających. 
| Dyrekcya składa się z 8 dyrektorów i 
jednego do trzech zastępców dyrektora wy- 
bieranych przez Radę zawiadowczą. 

Wybrani zostali: dr. Emil Roiński 
adwokat krajowy, dr. Maksymilian Liptay, 
dyrektor Kasy zaliczkowej i dr. Kraest Adam 
poseł na Sejm dyrektorami, zaś Włodzimierz 
Strzelecki zastępcą dyrektora. wszyscy we 
Lwowie. 

Podpis firmy: Pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy dwu dyrektorow, albo podpis 
jednego dyrektora łącznie z podpisem jedne- 
go zastępcy dyrektora, lub w prokurę wypo- 
sażonego urzędnika, podpis tego ostatniego 
z dodatkiem wskazującym prokurę. 

Ogłoszenia zamieszczane będą w „Ga- 
zecie Lwowskiej*. 

Dzień wpisu: 11 czerwca 1910. 

С. К. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 11 czerwea 1910. 


L. cz. Firm. 1008 Rg. В. 44 (8448) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru B wciągnięto eo następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Bank przemysłowy 
dla Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem krakowskiem*, po rusku: 
„Bank promysłowyj dla korolistwa Hałyczyny 
i Wołodomyryi wraz z Wełykym Kniażestwom 
Krakiwskym”, po niemiecku: „Industrie-Bank 
fir das Königreich Galizien und Lodomerien 
sammt dem Grossherzaegtume Krakau“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Towarzy- 
stwo ma na celu popieranie gospodarczego 
rozwoju Galicyi na polach przemysłu (wiel- 
kiego, domowego i rolniczego przemysłu), 
rękodzieła, górnictwa, handlu i komunikacy. 
Towarzystwo jest uprawnione przy przestrze- 
ganiu ustaw, obowiązujących dla poszczegól- 
nych interesów, prowadzić następujące inte- 
resy tak na rachunek własny, jak i obcy: 

1. Eskontować i reeskontować weksle, 
opiewające na walutę krajową i zagraniczną. 

2. Kupować i sprzedawać papiery war- 
tościowe i inne walory giełdowe, towary i 
płody surowe wszelkiego rodzaju, udzielać na 
nie pożyczek i zaliczek, brać je w przecho- 
wanie i w zarząd. 

3. Udzielać pożyczek, zaliczek i kredy- 
tów w rachunku bieżącym i na akcepty. 

4, Udzielać pożyczek hipotecznych na 
nieruchomości, służące dla przedsiębiorstw 
rękodzielniczych, górniczych i komunikacyj - 
nych, ewentualnie przyjmować w drodze ce- 
syi tego rodzaju wierzytelności już zahipote- 
kowane. Udzielać kredytu hipotecznego lub 
budowlanego za zabezpieczeniem na nieru- 
chomych dobrach i rzeczach, albo na hipote- 
cznie zabezpieczonych wierzytelnościach. 

5. Przyjmować kwoty pieniężne na ra- 
chunek bieżący, na krótszy lub dłuższy ter- 
min i w zamian wydawać książecki wkładko- 
we lub oprocentowane, na nazwisko lub na 
okaziciela wystawione i na niemniej, niż na 
sto koron opiewające asygnaty kasowe z ozna- 
czonym terminem płatności lub płatne po 
wypowiedzeniu. 

Pierwsza wkładka na książeczkę wkład- 
kową nie może wynosić mniej niż sto koron, 
a ogólna suma wkładek pienięznych, wpła- 
conych па asygnaty kasowe i książeczki 
wkładkowe nie może przekraczać potrójnej 
sumy każdocześuie wpłaconego kapitału akcyj- 
nego. Formularz książeczek wkładkowych i 
asygnat kasowych podlega zatwierdzeniu rzą- 
du, а ogólną sumę w obiegu będących ksią- 
Żeczek wkładkowych i asygnat kasowych na- 
leży co miesiąc podawać do publicznej wia- 
domości i wykazywać Ministerstwu skarbu. 

6. Zakładać i prowadzić przedsiębior- 
stwa przemysłowe, komercyalne lub wogóle 
służące do celów na wstępie wymienionych, 
wspierać je przez przyjęcie akeyi lub obli- 
gacyi na stały rachunek, na podkład poży- 
czek lub w komisową sprzedaż, albo też 
uczestniczyć w tych przedsiębiorstwach w ja- 
kikolwiekbądź inny sposób; tworzyć азосуа- 
сув kredytowe oparte na zasadzie wzajemnej 
poręki członków. 

7. Kupować, sprzedawać, eskontować i 
lombardować własne obligacye, których sprze- 
да? towarzystwo może sobie zastrzedz przy 
ndzielaniu odnośnych pożyczek. 

8, Przejmować publiczne i prywatne 
pożyczki w całości lub w części na własny 
rachunek lub w komis, negocyować takie po- 
życzki lub też w nich uczestniczyć. 

9. Urządzać i prowadzić publiczne do 
my składowe, składy towarowe i wolne skła 
dy wedle postanowień ustawy z 28 kwietnia 
1889 Nr. 64 Dz. p. p. w szczególności $ 12, 
pod warunkiem uzyskania potrzebnej do tego 
koncesji, jak również i prywatne domy skła 
dowe; na złożone towary wystawiać warranty 
i pod warunkiem uzyskania osobnego zezwo- 
lenia urządzać i prowadzić zakłady do waże- 
nia i mierzenie. 

10. Podejmować się ubezpieczeń prze- 
ciw stracie na kursie papierów wartościowych 
w razie ich wylosowania. 

11. Udzielać pożyczek państwu, króle 
stwom i Егејот w Radzie państwa reprezen- 
towanym, powiatom, gminom i innym pra- 
wnym lub zbiorowym osobom, względnie tego 
rodzaju wierzytelności przejmować i ucze- 
stniczyć w tego rodzaju operzcyach kredy- 
towych. 

12. Regułować stosunki hipoteczne odłu- 
żonych nieruchomości. Dawać porękę za do- 
pełnienie zahipotekowanych zobowiązań. 

13. Udzielać kredytu ręczycielskiego 
należytościom podatkowym i ełowym. 

14. Nabywać i pozbywać nieruchome 
przedmioty majątkowe do celów na wstępie 
wymienionych, brać lub wypuszczać w dzier- 
żawę, lub też pośredniczyć w ich kupnie i 
sprzedaży. Interesy pareelacyjne są stanowczo 
wykluczone. 

15, Zużytkowywać wynalazki, patenty i 
przywileje, lub pośredniczyć w ich zużytko- 
waniu, 

16. Brać w dzierżawę lub w zarząd pu- 
bliczne opłaty i daniny. 

17. Wykonywać wszelkiego rodzaju bu- 
dowy, w szczególności służące do celów, wy- 
mienionych na wstępie. 


Kapitał zakładowy wynosi 10,000.000 
koron, rozłożonych na 25.000 sztuk akeyi po 
400 koron, pełnowpłaconych na okaziciela 
opiewających. 

Dyrekcya składa się z 2 lub więcej 
członków, wybieranych przez Radę zawia- 
dowczą. Dyrektorami zostali zamianowani: 
Dr. Marcin Szarski e. k. Radea Dworu i Sta- 
nisław Karłowski, we Lwowie zamieszkali. 

Stosunki prawne: Spółka akeyjna opie- 
ra się na statucie z daty Lwów 23 czerwca 
1910, zatwierdzonym reskryptem e. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrziych z 24 maja 
1910 L. 19.968. Czas trwania spółki jest 
nieograniczony. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy dwóch dyrektorów albo łączne 
podpisy jednego dyrektora i jednego proku- 
rzysty. 

Ogłoszenia spółki zamieszczone będą w 
„Gazecie Lwowskiej i w „Wiener Zeitung“. 
Dzień wpisu: 24 czerwea 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 24 czerwca 1910. 


І. cz. Firm. 942/10 Во. А. 80 (8580) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej, 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. przy zastosowaniu $ 18 rozp. Minist. 
spraw. i handlu z 9 marca 1868 Nr. 27 Dz. 
р. p. wobec wystąpienia ze spółki Dawida 
Schwebki. 

Siedziba firmy : Biała ad Czortków. 

Brzmienie firmy: Nachman Blum, dzier- 
żawca prawa propińacyi w Białej koło Czort- 
kowa. 

Przedsiębiorstwo to istnieje od 1 sty- 
cznia 1896. 

Właściciel: Nachman Blum, kupiec w 
Białej, który firmę podpisywać będzie peł- 
nem imieniem i nazwiskiem. 

Dzień wpisu: 22 czerwea 1910. 

С. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział П. 
Tarnopol, dnia 20 czerwca 1910. 


L. cz Firm. 287 Stow. II. 1152 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

I Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba firmy : Tarnów. 

Brzmienie firmy: Spółka spożywcza 
funkeyonaryuszów с. Е. kolei państwowych 
w Tarnowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: na nowy noszący datę 
Tarnów dnia 4 maja 1910. 

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: Ale- 
ksander Karaś, Edward Kozłowski, Kazimierz 
Jana, Józef A. Zając i dr. Leon Ебгрек. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: po- 
noxnie: Jan Pazdro, nowo wybrani: Kwo- 
ezyński Stanisław, Wróblewski Marcin, Ku- 
dlacik Piotr, Sztych Franciszek i Ogonow- 
ski Ludwik, wszysey funkcyonaryusze e. k. 
kolei państwowych w Tarnowie. 

П. Zestawienie rachunkowe i bilans za 
r. 1909 należycie ogłoszone i przez walne 
zgromadzenie w dniu 19 kwietnia 1910 apro- 
bowane, przyjmuje się do wiadomości sądu. 

Data wpisu: 7 lipca 1910. 

С. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 7 lipea 1910. 


G. Z. Firm. 992 Gen. IV. 73 (8454) 
Eintragung einer Genossenschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Genossen- 
schaftsregister. 

Sitz der Genossenschaft: Schönthal 

Firmawortlaut: Spar- und Darlehens- 
kassen-Verein für die deutschen in Schön- 
thal und Umgebung, registrirte Genossen- 
schaft mit unbeschränkter Haftung. 

Datum des Genossenschaftsvertrages : 
28 April 1910. ч 

Gegenstand des Unternehmens : der Ve- 
rein bezweckt, die Verhältnisse seiner Mit- 
glieder in sittlicher und materieller Bezie- 
hung zu verbessern, indem er: 

a) seinen Mitgliedern zu ihrem Wirt- 
schafts- und Geschäftsbetriebe nach Mass- 
gabe ihrer Kreditfähigkeit und Kreditwiii- 
digkeit, sowie des wirklichen Erfordernisses 
Darlehen gewährt und die hiezu notwendi- 
gen Geldmittel unter gemeinschaftlicher Haf- 
tung beschafit, 

b) durch Annahme von Spareinlagen 
Gelegenheit gibt, müssig liegende Gelder 
vərzinslich anzulegen, 

e) die Bildung von Erwerbs und Wirt- 
schaftsgenossensehaften im Vereingsgebiete 
zu fórdern sucht, 

d) gemeinsam Waren einkauft und ver- 
kauft. 

Vorstand: derselbe besteht aus dem 
Obmanne des Vereines, dem Obmanansstell- 
vertreter und 4 Vorstandsmitgliedern, wel- 
che durch die Generalversammlung anf 4 
Jahre gewählt werden. In den Vorstand sind 


(8613) 
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gewählt worden: Ferdinand Schäfer, als 
Obmann, Johann Sebneider, als dessen Stell- 
vertreter, Adam Schneider, Johann Fuchs, 
Nikolaus Schäfer und Jakób Schick, als Vor- 
standsmitglieder, die fünf Erstgenannten 
Grundwirte in Schönthal, der Letztgenannte 
in Karaczynów. 

Firmazeichnung: Unter dem Firma- 
wortlaute die Namensfertigung des Obman- 


nes oder dessen Stellvertreters und noch 
eines Vorstandsmitgl edes. 
Bekanntmachungen: erfolgen durch 


Anschlag an den Kundmachungstafeln des 
Vereines in Schönthal und Veröffentlichung 
im „Deutschen Volksblatte fir Galizien in 
Lemberg“. 

Geschäftsanteil: beträgt 10 K. 

Haftung: unbeschränkt. 

Datum der Eintragung: 27 Juni 1910. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung 1V. 
Lemberg, den 25 Juni 1910, 


L. cz. Firm. 382/10 Rg. A. І. 95 (8524) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to eo następuje: 
Siedziba firmy : Brody. 
Brzmienie firmy: М. A. Рііѕеһ і J. 
ео, drukarnia i skład papieru w Bro- 
ach. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: drukarnia 
i handel papieru. 
Forma spółki: jawna spółka handlowa. 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 1. 
Nachman Aron Pitseh i 8, Chaim recte 
Joachim Weinstock, kupcy w Brodach. 
Podpis firmy: firmę spółki podpisuje 
jeden ze spólników wedle wzoru. 
Dzień wpisu: 25 czerwca 1910. 
С. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział П. 
Złoczów, dnia 25 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 201/10 Rg. С. І. 2 (8523) 
Wpis do rejestru handlowego oddział О. 

Do rejestru firm oddziału C. wciągnię- 
to eo następuje : 

Siedziba firmy: Stare Brody. 

Brzmienie firmy: Pierwsza Bodzka ra- 
finerya spirytusu, fabryka rumu i likierów, 
fabryka produktów chemicznych i farb Bra- 
ci Kapelusz, spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością. 

Prokurę udzielono: Zawiadowcy spółki 
Hirseh vel Hersch Kapelusz i Józef Kape- 
lusz udzielili pełnomoenictwem z daty Brody 
30 marca 1910 prokurę Leonowi Fracht- 
manowi w Brodach z tem, że tenże podpi- 
sywać będzie firmę spółki zbiorowo (col- 
leetiv) z jednym z zawiadowców. 

Dzień wpisu: 31 maja 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział П. 
Złoczów, dnia 31 maja 1910. 


L. cz. Firm. 748/10 Stow. III. 142 (8511) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Grobla ром. 
Bochnia. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Grobli, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: ks. 
Antoni Kania. 

2. OCzłonkowie zarządu wybrani: ks 
Julian Lesiak, proboszcz w Grobli, przewo- 
dniczącym zarządu. 

Data wpisu: 16 czerwca 1910. 

С. Е. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział ПІ. 

Kraków, dnia 15 czerwca 1910. 


G. Z. Firm. 841/10 Spół. II. 536 (8514) 
Änderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register für 
Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Krakau. 

Firmawortlaut: Mineralöl - Industrie- 
Aetiengesellschaft Trzebinia, polnisch: Spół- 
ka akcyjna dla przemysłu naftowego Trze- 
binia*. 

Mit Beschluss des Verwaltungsrates 
vom 28 Juni 1910 ist Herr Direktor Wii- 
helm Wollner als Mitglied des Verwaltungs- 
rates mit statutenmässigem Zeichnungsrechte 
cooptirt worden. 

Datum der Eintragung: 13 Jali 1910. 

K. k. Landes als Handelsgericht, 
Abtheilung ПІ. 

Krakau, am 13 Juli 1910. 


L. cz. Firm. 459/10 Stow. У. 209 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 2 lipca 1910 wpisano 

do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 


(8461) 


| 


gospodarczych, że na walnem zgromadzeniu 
członków „Spółki oszczędności i pożyczek w 
Niżankowicach* 18 ezerwea 1910 odbytem 
wybrano ponownie członkami zarządu spółki 
a to: Karola Оіеһоскіеро, przełożonym za- 
rządu, a dr. Stanisława Ruczkę, zastępcą 
przełożonego zarządu, tudzież w miejsce u- 
stąpionych Stanisława Bara i Karola Małeka 
wybrano nowych członków zarządu a to: ks. 
Franciszka Sopalskiego, katechetę obrz rz. 
rz. kat. w szkole ludowej w Niżankowicach, 
jako członka zarządu i Antoniego Grzesika, 
właściciela realności w Niżankowicach, jako 
zastępcę członka zarządu. 


Przemyśl, 18 lipca 1910. 


L. ez. Firm. 44/10 Stow. П. 68 (8518) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Brzozów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 
towe i handlowe w Brzozowie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

. Zmiana $ 14 statutu, którego ogłosze- 
nia w całej jego treści pomija się, gdyż nie- 
zawiera postanowień, które publicznie ogło- 
szone być mają. 

Data wpisu: Sanok 6 czerwca 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Sanok, dnia 3 maja 1910. 


Г. ez. Firm. 742/10 Rg. A. I. 249 (8510) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru Rg. A. 

Siedziba firmy: Krzesławice pod Kra- 
kowem. 

Brzmienie firmy: Młyny Krzesławickie 
Wanda Kirchmayer. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: młynar- 
stwo t. j. przeróbka zboża na mąkę i ka- 
szę ete. 

Własciciel: Wanda Kirchmayer w Kra- 
kowie, ul. Biskupia nr. 3. 

Udzielono prokurę dr. Kazimierzowi 
Kirchmayerowi, mężowi właścicielki zamie- 
szkałemu w Krakowie. 

Podpis firmy (F. Z.): pod wyciśnięte- 
mi stampilią słowy: „Młyny Krzesławickie" 
podpisze się właścicielka pełnem imieniem 
i nazwiskiem. 

Dzień wpisu: 5 lipca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział ІП. 

Kraków, dnia 2lipca 1910. 


Ч. еп. Фірм. 695 Стов. IV. 53 (5425) 
Bune фірми стоваришеня заробкового 
i господарокого. 

Вписано до реєстру заробкових i ro- 
сподареких стоваришень. 

Місцем осїлости: Стрілки. 

Фірма гласить: (Спілка ощадности i 
позичок в Отрілках, стоваришенє зареє- 
строване з необмеженою порукою. 

Дата статуту: Стрілки 4 цьвітня 
1910 

Предмет підприємства: старатись о 
материяльне 1 моральне піднесене членів 
через: 

a) уділюване членам позичок Mo- 
трібних в господаретві, торговлї і про- 
мислі з фондів, які спілка на тую ціль 
збирає при помочи спільної, необмеженої 
поруки своїх членів, 

6) приниманє і опроцентованє вкла- 
док щадничих, 

в) підпиранє снілок і стоваришень 
заробкових і господарских в окрузі спілки. 

Заряд складаєсь з настоятеля, єго 
заступника і пятьох членів, вибираних 
загальними зборами з поміж членів на 4 
роки. Загальні збори 4 цьвітня 1910 sn- 
брали: 1. о. Григория Кармалита, пароха 
в Стрілках, настоятелем заряду, 2. Андрея 
Черкаса, господара в Стрілках, заступни- 
ком настоятеля заряду, 3. Павла Скибу, 
4. Михаїла Дмитрів, 5. Михайла Багрія, 
господарів в Смоках, 6. Илия Гавришко- 
ва, господаря в Ланках i 7. Василя Cra- 
лоцкого молодшого, господара в Стрілках, 
членами заряду. 

Підпис фірми доконуєсь так, що під 
печаткою фірми підписують ся настоятель 
заряду, або єго заступник і оден член 
заряду. 

Оголошеня відбувають ся через ви- 
ставленє натаблици перед льокалем спілки. 

Удїл членьский виносить 10 корон, 
може бути волачений піврічними paramu 
по 1 kop. 

Одвічальність членів необмежена. 

Дата доконаного впису: 2 червня 
1910 

Ц. к. Суд краєвий яко торговельний 
Відділ IV. 
«Львів, дня 1 червня 1910. 


Ч. сп. Фірм. 467/10 Стов. У. 246 
Оповіщенє. 


(8462) 


Ц. к. Суд окружний яко торговель- | 


ний в Перемишли оголошує, що б липня 
1910 вписано до реєстру дил стоваришень 
зарібкових і господарчих, що загальні 
збори членів стоваришеня: Народний Ба- 
зар, стовар. зареєстр. з обмеженою пору- 
кою в Перемишли“ 16 мая 1910 змінили 
35 3, 5, 10, 17, 18, 21, 22, 23, ЗІ, 36, 44, 
45, 46, 47, 25, 56, 59, 59 1 62 статутів. 


Перемишль, 16 липня 1910. 


Ч. си. Фірми. 160/10 Cros. І. 451 (8583) 
Зміни і додатки до вписаних вже фірм 
стоваришень. 

Вписано в реєстрі стоваришень за- 
робкових i господареких. 

Осідок стоваришеня: Byer. 

Фірма звучить: Повітове Товариство 
господароко-кредитове , Віри", стоваришене 
заресстроване з обмеженою порукою в 
Bycky. 

Зміна статуту: Загальні збори CTO- 
варишеня з дня $ жовтня 1909 змінили 
$ 29 тотеперішного статуту що до складу 
Дирекциї. 

1. Члени дирекциї виступили: 0, 
Павло Штокалко. 

9. Члени дирекциї вибрані на за- 
гальних зборах з З жовтня 1909 в місце 
уступившого о. Павла ШІтокалько о. Mu- 
хайло Зінкевич, гр. кат. сотрудник в 
Буську і заступники директорів Семей 
Демидчук, кандидат прав і Петро Михай- 
лів, касиер громадекий в Буську. 

Дата впису: 28 мая 1910. 

Ц. к. Суд окружний яко торговельний 
Відділ II. 
Золочів, дня 28 мая 1910. 


Ч. en. Фірм. 779 Стов. ТУ. 61 (8610) 
Bone фірми заробкового і господарского 
стоваришеня. 

Вписано до реєстру заробкових і го- 
сподарских стоваришень. 

Оеїдок стоваришеня: Белз. 

Фірма звучить: Руска краєва Спілка, 
для хову і продажи дробу і кріликів, 
стоваришене зареєстроване з обмеженою 
порукою в Bersi, 

Дата статуту: Довжнів 87 лютого 
1910. 

Предмет підприємства : дбати о під- 
несенє добробиту членів через введене 
рациональної годівлі і збиту дробу i крі- 
ликів. В тої ціли буде товариство : 

a) закладати, вести або люєтрувати 
взірцеві курники дробу i розплідні стациї 
кріликів, 

б) уділяти порад i вказівок відноея- 
чих ся годівлі дробу i еріаих в, 

в) уряджувати виклади, відчити, ви- 
стави і практичні куреа о годівлі дробу 
i кріликів, 

. T) основувати школи годівлі дробу 
1 кріликів, 

д) видавати часописи і брошури 'rpa- 
ктуючі о годівлі дробу i кріликів, 

e) посередничити в купні 1 продажи 
розплідників дробу і кріликів, а також в 
купні i продажи яєць, піря, тученого 
дробу і кріликів, скірок з кріликів, посуд, 
корми, знарядів, машин 1 лїкїв в приго- 
жих в годівлі дробу і кріликів, 

ж) організовати гуртову продаж 
яєць, піря, дробу і кріликів, 

з) закладати в нашім краю свої філії 
і оклади, 

и) виєднувати і уділяти позички на 
дріб і крілики а також виєднувати і уді- 
ляти запомоги і нагороди за старанне 
плекане дробу 1 кріликів, 

кі роздавати розплідники дробу і 
гріликів, 

л) заступати сю галузь господареку 
супротив краєвих і державних властий. 

Час треваня: необмежений, 

Дирекция складає ся з 4 членів: 
предеїдателя, містопредеїдателя, KacHepa 
і секретара, вибираних що 8 роки через 
загальні збори. На перше трох лїте BH- 
брані зістали: о. Мирон «Лазоришак, ma- 
рох в Осердові, яко предсїдатель, Панько 
Гнатюк, учитель в Довжневі, яко заступ- 
ник предсідателя, Василь Гоца, директор 
„Народпого Дому" в Bensi, яко секретар, 
Емілїян Когут, господар в Довжневі, яко 
касиер. 

Підпис фірми: шд фірмою стовари- 
шеня уміщені будуть два підписи членів 
дирекциї. . R 

Оголошеня будуть поміщені в одній 
економічній рускій часописи. 

Удія членів: 10 корон. 

Відвічальність : не лиш уділом U.TEHB- 
скім але також дальшою квотою до 4- 
кратної висоти уділу. 

Дата впису: 9 червня 1910. 

Ц. к. Суд краєвий яко торговельний 
Відділ ТУ. 
"Львів, дня 5 червня 1910. 
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ELH = |a| 
Doniesienia prywatne. 

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. wetdliug czasu Średnio-europejskiego. 7 
шо К Ponie i 
“posp. | звої JD а» Ka UN OWE ЖЬ [posp. | osob. Ж: Ba WA Ch W ха 
przych. o м. Na dworzec główny: odeh оор. % dwerca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, М. баса (p. Tarnów), Szezi- 
cina. 

lckam (Јава, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezi, Ka- 
łusza, Zaloszczyk, Serethu, Berhomethu, Osudins, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Ораму), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboresa, Pesztu, Rymano- 
wa, iwopicza, Uhabówki, Jasła, Mielea (р. Dębieę), (Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa. 


т lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), 

Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, 
Uzudina, Serethu і Swczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, М. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Obabówki, Zakopanego (p. Rze- 
8zów), Rozwadowa. 

т Stanisławowa, Каїняла, Husiatyna. m 

; Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Ораму), Oświociuia, Wieliczki, Orłowa, М. Sącza (p. 

Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 


Podwysokiego, 


| saa da] 
[eor 
Rerhomethu, 


2-50 do 


do 


| З ишни | 

і ч о 

А, ŻE x 

= = 

> AZ і 
2 9 
O Su 

хоз = м 


| Na dworzec „Lwów-Podzameze' : Z dworca „Lwów-Podzameze*: 
чо | Podwałoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów = Р odigotaonyak, доти РА Brodów, Kopyczpnieć, Hania | 
1140 8 Podwołcczysk, Корусвумівс, Huaiatyna, Слогікома, Ройшог, Zd. Podbaje» з о) y з 


raža. 
10:54 | Podhajec. 
Podwożoczywk, (Odesay, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Нивізву- 
ma, Potutor, Kopyczyniae, Czortkowa. 


Podwołoczysk, Brodów, Potutoc, Grzymałowa, Zbaraża 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Окур, Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niee, Zalezzozyk. Husiatpsa Śkaży, lwamia pustego, (łrzy- 


manowa, Banoka, Сбугоча (p. Przemyśl). do Podhajee. 
— 793 | z Rawy ruskiej, Sokala. do Sambora, Sianek, Csap. 
| — | ү | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. do Krakowa. 
> 757 j a Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- АА do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
badu, Pragi, Opuwy, Wieliczki, (мото, ЇЧ. Bącz (р. Tarnów). Кавга, Kórosmexó, Czortkowa, Brodiny, Ришу, Япезаму, 
- Чу8 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kaki Dorna Watry. 
— 800 | х Sambora, Оһүгожа, Sanoka. 4 a 6-20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynice, Ни- 
— 805 | z (скап, Dorny Wairy, Brodiny, Radowiec, Łydaczowa. Яїабута, Uzertkowa, ЄтлушоМома. 
— 815 | z Jaworowa. — 7-30 | do Pawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drobobyeza, Borysławia. 
8-55 _ è Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbado, Pragi = 1:84 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
Opawy;, Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 825 — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlin», Pragi, Karlsbada), 
1010 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Jasła (p. Przemyśł), Hozwadowa, Nadhrzezia, Dy- 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podyórze Płaszów), Sano- nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
ka, Chyrowa (р. Przemyśl). - 890 | do Jaworowa, і 
~ |1021 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmewo. ~= 840 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlabadn), Sanoka, 
— 9:58 | z Siasek, Sambora. Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, М. Sącza, 
— |I115 | z Podhajec. Orłowa Srezucima, Wieliczki, Oświęcimia. 
— |10465 | z Zawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- = 905 | do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
winy. Jasła, N. Sącza. 
— 11900 | х Podwołoczysk, Kopyczyniecć, Ozortkowa, Husiatyna, Pożutor, | 910 | — |do Czerniowiec, Kałusza, lekam, Brodiny, Pulny, Suczawy. 
Zbaraża. 9-35 | do Текап, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Uzudina, 
—- 1530 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. Radowiec, Suczawy. 
— 1:65 | z Tarnowa, №. Sącza, Zakopanego, Ohabówki (p. Jasło), Dynowa. — [10:15 | do Stryja. 
115 | — | z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). — |1040 | do Pońwołoczysk, Bradów, Kopyczyniec, Potutor, Gi rzymałowa, 
1-30 — Ра Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiedaia, Karlsbadu, Pragi), Zbaraża. 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 816 | -- | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Корустувіве, Uzort: 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwanix pustego, Arzy- 
— 200 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- у małowa. 
піста, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 999 | — |do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezć, Kałusza, 
205 | — | ż ickam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocraania. 
Nowosieiicy Berathu, Radowiec, Rerhomethu, Suezawy. — ГАБ | do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
2:15 - Ра Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, rzymałowa, Potu- — 2-30 | do Sokala. 
tor, Husiatyna, Ozortkowa. — 452 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
— 4ż5 | 2 Xuchli, Skolego, Drohohycza, Borysławia. 245 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Frapi, 
-- у Balzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. Kaclskadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ko- 
— 5-00 | z Jaworowa. zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (р. Rze- 
- БАБ | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, лб), №, Sącza, Chubhówki, Zakopanego (p. Podgórne PŁ), 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koomyrzowa, Wieliczki, Szezu- Oświęcimia, 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Мівізь (p. Debica), Chyrowa (р. | 1 do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 
Przemyśl. do Rzeszowa, Uhyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
- 5:40 | z Podwołoczysk (Odensy, iśijowaj, Brodów, Zbaraża, Росціох, | , do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka 
Zaleszczyk, Humatyna, (таша раніоро, Skały, Kopyczyniać, do Msza 
(trzym ałowa. do Kot Dy Hadau Kalisz: 
- 5-53 | z lekam, hydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, d dba БЛЕМ», DUZE 
Berhomathu, Uzudina, Kadowiec, Brodiny, Patny. dB но А 
EA ez z Czerniowiac, lekzn, Suczawy, Dorna Watry, Radowise, Nowo- | - до Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
stelicy. с do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlabadu, Berlina), 
— 751 ze Stryja. Orłowa, Koszyć (р. Tarnów). 
8 40 z Krakowa (Berlins, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, - do Rawy ruskiej, Sokala 
Ораму), Kocwyrzowa, М. Sącza (p. Taruów), Szezucina, Ja- da Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlebadnj, Chyrowa 
| sła, Dynowa, Lubaczowa Sanoka, Kywanowa, Їм овісха, Chy- (p. Przemyśl). | 
rowa (p. Przemyśl. do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
— | 8:00 8 z Sokala. do Iękan, Czortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleazccyk, Wyłni- 
e 900] = Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- cy, Nowosielicy, Berhowethu, Czudyna, Serethu, Nrodiny, 
nowa, Sanoka, Chęprowa, балек, Usap. Patny, Doray Watry, Buczawy. 
930] = Iekan (Bukaresztu, Juss, Botuszan, (alacu), Potutor, Żyda de Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, iwonieza, Јаша, 
ezowa, Czortkowa, Kórówiaosó, Nowosielicy, Kadowiec, Dorny Nowego Sącza, Orłowa, Eakopanego. 
Watry, Butzawy. . do Podwośoczysk, Potutor, Корусгупіев, Skały, wania риєбажо, 
1005] = Krakowa (Becliva, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, do Podwołoczysk. 
Iwoniecza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). - do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarw- 
- 958 8 z Podhajee. brzegu, Szezucinu, Orłowa, Wieliczki, Onahówki, Zakopazia zo. 
— |1019 ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- do Stryja, DBrchobyuza Borywiawia, Kochawimy. 
dziele i rz. kat. święta). do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 
= 11030 8 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Коруступіев, Zala- 
есту, Skały, Iwania pustego, Huziatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa. 
= (1108 8 z 2аҹосоперо (Posdu), Kałusza, Borystawia, Prohobyoera, Ko- 
thaniny. 
517 4 Podwołoczysk, (Odessy, Eijowa), Tirodów, Kopyczyniec, Guort- P 
Кома, Pizy: NOWY. mk pudtago, dów rzy” mato (Шш ану 
і юата, бизга». Podhajec. | 
| "р 629 | Міпрік, Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodin 


Winnik, tylko w środę i sobotę. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Saary, Tormis 
HRustatyna, Śaleszczyk, Оля Й 


1726 | Winnik. 
— | У4 Podhajce. 


puatego Роу, 


1043 Й Podwadoczysk, (Оанчу, Kijowa; Brodów, Корувлуліва, Uzort- 
хоча, śaleszczyk, Pwania pustego, Mały, KHuniatysu, раат, 
бутаи. 


11:55 Й Wionik tylko w środę i sobotę. 


A dworca „Łwów-lyczaków*: 
do Podhajec. 
do Winnik. 


do Ройћајес 
do Wiunik, tylko w środę i sobote. 


Na dworzec „Lwów-Byczaków*: 
z Winaik. 
x Рофра)ве 
к= | Г a Winnik. 
z Podhajec. 
z Winnik, tylko w Środę i sobote. 


Poc 


bać każ 


iagi LokAL1NLG 


Na dworzec główny: Z dworca głównego: 


Но Brzichowie codziennie: cd 1 maja do 30 września 6713 rana, 1 od czerw- 
са do 30 września 2:55 i *24 po południu, 888 wieczór, od 1 lipca 
до 31 sierpnia 10:05 rano; w niadziele i święta rzyrasko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2:55 po południu, 8:88 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12:25 po południu. 

Da Janowa codziennie: od i maja do 20 września 1020 przed połudsiem, 
3:85 po południu; w miedzimia i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja 
do 11 września 135 po południu. 

Do Dabienia w niedziele i święia rzymsko-katoliekie: cd 15 maja do J1 wrze- 
świa 9-15 po południu. 


£ tirsuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 749 гапо, od Í czerw- 
са do 30 września 410 po południu, 8:23 i 9:85 wieczór, od L Пром do 
31 sierpnia 11:05 rano; w niedziele i święta rsymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 410 ро południu, 935 wieczór, od | czerwca do 
30 września 153 po południu, 

4 Janowa eodziannie: od | maja da 30 września 110 po południu, 9:26 
wieczór; m nmieduieie i świsia rzymsko-katoliekie: od 1 maja do 11 
wrzesnia 10:07 wiaczór. 

4 tbwbienie w miedziele i fwięta rzymsko-katolickie: од 15 maja do 11 wrze: 
Buia 10:40 wieuców. 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 18:10 wieczór. 


рео ZZZÓOZĄ OR O_O BAD | 

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. K. kolei państwowych w pasaža Ilausmana 1, 9, [nformacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne е. k. kolei państwowych, © Krasiekich 1, 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do З po południu, w niedziela i świeta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe. 
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ROK 1910. ROK XII. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo nutowę poświęcone utworem Тогіеріапомут, z dodatkiem 
literackin, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Treść pisma w kwartale I. r b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka* opra- 

cował na fortepian L. Chojecki. JASIENSKA L. „Nektar“, Krakowiak. ОТТО WŁ. „Zal“. 

Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rezwódka*. — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 

FR. Improptu op. 29. MIJHAŁOWSKI AL. Etude d' aprećs l’ Improptu op 29. — Nr. 3. 

RZĘPKO AD. Walce w akładzie Wł Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI 

M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado- 
mości ze świata muzycznego. 

Prenumerując „łowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie. | і 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy Кор. 60. 

PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 Кор. 50. „А В С" Elemen- 
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Mgencya na Galicyę: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana I. 9, 


IA) | AGR V 
Półn. Niem. Lloyd, Brema 

} { (NTorddeutscher Lloyd, Bremen) 

M Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 

ТА" 
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) ( Bezpośre- cesarskimi 
i - pospieszny- 
9 dnie połącze mi Koer. A 


nia przewo- 
А тоте: 


h 


wymi iparo- М, 
5 statkami. ү 


i i ант 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
(Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) үү 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin etc. 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 


udziela i sprzedaje bilety: ук? 
Generalna agentura РОМ. Niem. Lion we Lwowie | 
(oi DRO RODK KOKA 


M a утул 
4 


Tygodnik 


Pismo illustrowane dla kobiet. 
W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t. 
e Lega w (иа ЕЕ 


Głośna i znakomita powieściopisarka Eliza Orzeszkowa, кібга zaszezycała dotąd pismo 


рани 


nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy- A 


— — chologiczne zagadnienia, związane z życiem obyczajowem kobiet naszych. — — 
Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek. 


wynalazki. — Dział ogrodniczy. 


Porady prawne, — Dział pracy społecznej. — Odkrycia i 


Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia 
dyetatyczna. — Obiady na dwoje. — — зо — — — — — 


Dział mód i strojów kobiecych najokficiej w każdym numerze illustrowany 
według najświeższych wzorów paryskich, 


em mamma pam a ye MEET ZAD DA EEE EA R за 


TABLICE Z KROJAMI. 


Premi dm  бюоежревою © 
dwa razy co roku. 
жоїоюруче tablice panoramy 
artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano- 
wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze. 
Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 koronę, półrocznej 50 nalerzy. 


Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści“ wynosi we Lwowie i na prowincyi 
rocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal. 


Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników 
S. Sekolowskiego — Lwów Pasaż Hansmana І. 9. 


Na żądanie numera okazowe gratis i opła 


>" 


tnie. 


HH EZ GEY е 


Zmiana lokalu. 


Znany od przeszło półwieku magazyn i pracownia wyrobów jubilerskich 


юса firmą 
KAROL VOLKER i SYN 
Poleca najnowsze okazy jubilerskie złote i srebrne w obfitym wyborze, 


przeniesiony na ші. Akądemicką | 6. 
TEATR „RANIĄ 
w Filharmonii. 

Sobota 30, niedziela 81 lipca 1910 


od 4-tej do 10-tej wieczorem 


Wspaniały program pierwszorzędnych aktualnych nowości z dobo- 
гома muzyką kapeli koncertowej „ТАША“. 


PROGRAM: 


1. Rzymskie spacery (wspaniałe zdjęcie z natury). 

2. Ostrzegający sen (dramatyczne sceny z życia). 

8. Czarujące wybrzeże zatoki neapolitańskiej (Amalfi). 

4. Senzacyjni goście (nowość). 

5. Po deszezu bywa pogoda (sztuka w 25 obrazach). 

6. Grunwaldzki Obchód w Krakowie dnia 14 i 15 lipca 1910. Odsłonięcie 
pomnika. Paderewski па mowniey. Sokole ćwiczenia. Poehód. 

7. Krół Lear (dramat historyczny wedle Szekspira, wspaniały film artysty- 
czny. Osoby : Król Lear — Generil. Regan. (Cordelja i jego córki. Lord Gloce- 
ster, role odegrane przez słynnych aktorów londyńskiej sceny królewskiej. 

8. Buty pana pułkownika (arcywesoła humoreska). 

9. Pifke idzie na ekspresa (farsa). 

10. W kraju węży i małp (zdjęcie kolorowane z natury). 

11. Hotel pod »Kulą ziemskąc (areyzabawne przygody szyłdn). 


Ceny miejsc „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 


Loże kor. 8'—, 450, 6'--, 7:50 i 9.—. Fotele w lożach kor. 1:50, w parterze kor. 1:—, 

na II. piętrze 80 hal., na HI. piętrze 60 hal, w sobotę 40 hał. Dzieci do lat 10-сіц 

w parterze i na II. piętrze 50 hal., na III. piętrze 30 hal. Dla młodzieży szkolnej w mun- 
durkach w sobotę 30 hal. wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Мг. 193—282. 


Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny З po południu. 


Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 
w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie. 
=== 


Telefon 452, Telefon 452, 


Biuro miastowe 
с. k. kolei państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Hausmana 1. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych, 


КГ ам AE zał. ER) ЖЕКИРЕ, Danie “© и 
ERREEN: “7 РУКАВИ РОЛЬ КО БНО ЕКОН АН Осло БЕШ ч 


—— 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 459, 


Telefon 452. 


те Na wszystkie 

% bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI PISMA НОМОВУ- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenurmerzię х dostawę w miejscu lub wysyłkę ma 
prawiucyg po секосі redakcyjnych - з з з 2 > - 0 з 


śjencya dzienników i egłoszeż Št, Sekołewskiego 


Eerd, Pasaż Hansszams 5. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najiaziej Z= 


R Уулу м Maia л а Ba Balic ЛЬ. 


12 


górna patoka, majowy, kuracyjny 5 klg. 


; 6 kor. 40 hal. Sok malinowy z najlepszych атана 
ЕМИТЕР ПЕШО ие aromatycznych malin lasowych, zag: towany me - А "я б о г 5 5 ти °° 
2 i - 1 w 500, епке Із. 5 Кір. 6 kor. 50 bal. © “ s Я M. 


od wyrazu реет 3 halerze, tłustym 


i 7 Grzybki suszone tegororzne, pia wdziwe | 
Poem А Е karpackie, same białe czapeczki 1 kle. 7 kor KA ГА Ге УЛ ЛЫК Чуй 
= ——— і 8 kor. Borówki czarne (afiny) со dzeń 
„FRZ МР. а świeżo wic kig. 2 _ Ceny loco, sa do nabycia 
PUTTANE DABROWSKIEGO || KELLNER Don wysyłowy rodaków їйї! tumai | і 5 
JULI 3ROWS ) опо ТЇЗ ' і GI Ek d L P 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. Kosów obok Kołomyi. W cowie] Spe үсу WOW, 4542 
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez kore- 


spondencyę. 


Hausmana 9. 


— ЕЕ WA ЕН TZ AE чо лз OC W 


ТЫТ: WW RAN” WAW "AN 8С: AK: ZK ZAK 


PIOTR MIKOLASCH 


Apteka pod „Gwiazdą“ we Lwowie i 
poleca dla rekonwalescentów i anemicznych 


Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót З 


A З Ameryki 
betonowych, jakoteż rury betonowe 


= ER 
24 Kanaly 


dostarcza firma 


przeprawia najlepiej 


F, MERSTALLINGER, Ghodorów. нар = KUNARD 


we Lwowie, ul. Grodecka І. 99. 


Maszy Пу [| A raty Cena Беине wad ш koron. 


wimo hiszpańskie: 


z= Malage z сһіпа === 


»oleca firma: Odjazd z portu w Tryeście: е 2 А Е | ®%. З 
reingna: 9 słorpni 1010 ——— Malage z chiną I żelazem 
опа sierpnia А 
J IWANICKIECO Салаа, 13 wrzesnia 100 środki, A реч ні кі "ше er 
. 7 kiwerpoolu: (największe 1 najwspanial- (IA w A itrowej DI itęlki ga 1 litr owej b telki 
й sze parowee świata): aż ' 
— =" ле Hot А ж ' Ыл Т, Ж ш, бау Mentynę, znakomitą płukankę do ust, nader przyjemnego smaku ; 
б\н бшш. 0161 George A. Mauretania: 20 sierpnia, 10 września, 1 i odświeża jamę ustną i czyni oddech miłym i swokodnym. 
«ре ŁA, 29 października, 19 listopada. 10 є grudnia а є 1:60 
Filia w Krakowie: Hotel Pollera, | 910. ena flakonu 1-60. ł 
ЕЕ] gp . G 4р <> б» «Т» cb © 4 


OKAZYA! 


IO sta z oparciem i siedzeniem skórzanem ро 
10. 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 


пит а AL M, © inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 
Ra AZS ОЧЕ" ж? LWÓW, UŁ. РАМІЕМЗКА.21. 


150 і wyżej. 
Konsole і żardiniery л lustruni ро kor. 50. 160. 
180, 200 і wyżej. 


f PLYTY IZOLACYJNE Й 


ЫТ DO ШИЙ | 


Biurka damskie ро Кот, 50, 75, 65. 100 i wyżej mera ут а C щ! 
кон да kol EE Жон. вале i i р. : = мокта о i eni рам „Di FUNDAMENTÓW. |1 | ZAWILGOCORYCH Ś SCIAN. eg 
Pa, dk Sk. da fotela rozkładane AA [skie MCHÓW m je” SMOLA NESTYLOWANA | 7 ji NISZCZY GRZYBEK ORZEWNY (29 

мел з й EE _ 127 20 DACHÓW I DRZEWA id _W BUDYNKACH. |23 
JÓZEF SCHUSTER ZARIE = аа 


Lwów, Trzeciego Маја 5. 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. TEŻ 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej”a "przytem pamiąt- 
kowej reprodukeyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (1 metr. б ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 
Та obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) ког, 40—, 


eme m m тм ВВ 


жан глав гылат ILJA час осорза зал, 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 5, 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


РУ РО РР УРА WA Шт „2 йньй» у= ышт A EE ЖЭ чеис OAPŁ WDRO WAM т. W A ‚я WI TA б ту. W PY УРА TPA AR AA 


==> Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. = 


moon 


манеж за WA Ля EE == = але O KI 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścieielem oryginału obrazu Маќејкі ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnietwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


7 drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem T ~ Niedopada), ul, Czarnieckiego Р 12. — Telefon Nr. 527, 


